
X sesja
Komisji Gospodarczej ONZ
dla spraw Azji 
i Dalekiego Wschoda

AW’Y JORK (PAP)
W Kandy (Cejlon) rozpoczęła

sie X sesja Komisji Gospodar­
czej ONZ dla spraw Azji i Da­
lekiego Wschodu. Na porządku 
dziennym znajdują się m. in. na 
stępujące problemy: dyskusja 
nad sytuacją gospodarczą Azji, 
nad sprawozdaniami komitetu 
do spraw transportu wewnętrz­
nego, komitetu, do spraw prze­
mysłu i handlu. Na sesji obecni 
są przedstawiciele 23 krajów — 
członków Komisji Gospodarczej 
NZ dla spraw Azji i Dalekiego 
Wschodu oraz obserwatorzy z 
Kanady i Jugosławii. Na czele 
delegacji ZSRR stoi ambasador 
ZSRR w Indiach — Mienszikow.

Zwiększamy produkcję
środków
ochrony roślin

JAWORZNO (PAP)
W rozbudowujących się Za­

kładach Chemicznych ,AŻOT" 
w Jaworznie uruchomiono o- 
statnio nowy oddział produk­
cji chloru, oparty o nowocze­
sną metodę, tzw. elektrolizy 
rtęciowej — zastosowaną po 
raz pierwszy w Polsce. Uru­
chomienie nowego oddziału 
ma duże znaczenie dla dalsze­
go rozszerzenia produkcji śród 
ków ochrony roślin, a szczegół 
nie azotoksu — cennego prepa 
ratu do zwalczania szkodli­
wych owadów.

BERLIN (PAP)
Na czternastym posiedzeniu konferencji ministrów 

spraw zagranicznych czterech mocarstw, które odbyło się 
9 lutego br. minister spraw zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow złożył następujące oświadczenie: »

Można już dziś mówić o 
pewnym bilansie dyskusji 
nad problemem niemieckim.

Rząd radziecki wniósł swe 
propozycje „O projekcie trak-

mości na temat „nieustępli­
wego stanowiska delegacji 
ZSRR" oraz podkreślania, że 
propozycje radzieckie mają 
na celu „rozbicie jedności 
świata zachodniego".

Nowe sukcesy 
Armii Lodowej

Łendyp boi się propozycji radzieckich

Kagańcowe instrukcje 
dla dziennikarzy brytyjskich
BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi:
Pewien dziennikarz brytyj­

ski w rozmowie z jednym ze 
swych kolegów oświadczył, że 
korespondenci angielscy, któ 
rzy przybyli do Berlina na 
konferencję ministrów spraw 
zagranicznych, zostali przed 
wyjazdem z Londynu wezwa­
ni do departamentu informa­
cji ministerstwa spraw za- . Ty- S—,
granicznych i otrzymali tam ** HlUUUniliaCII 
ścisłe instrukcje na temat te­
go, co mają pisać o konfe­
rencji.

— Jak nam oznajmiono — 
oświadczył dziennikarz bry­
tyjski — ministerstwo spraw 
zagranicznych przypuszcza, 
że delegacja radziecka wysu­
nie w Berlinie wiele propo­
zycji, które światowa opinia 
publiczna może uznać za po­
nętne. Ministerstwo spraw 
zagranicznych uważa, że na­
leży podjąć kroki w celu zne­
utralizowania wpływu pro­
pozycji radzieckich na społe­
czeństwo brytyjskie.

Dziennikarze brytyjscy o- 
trzymali polecenie pisania 
możliwie jak najmniej o pro­
pozycjach radzieckich, poda­
wania jak najwięcej wiado-

PARYŻ (PAP)
Z Indochin nadchodzą wia 

domości o dalszych sukce­
sach wojsk ludowych. Oddzia 
ły armii kolonialnej musiały 
ewakuować doliny rzek Nam- 
hu Suong i Seng wobec na- 
poru wojsk ludowych kieru­
jących się na Luang Prabang
— stolicę Patet Lao. Komu­
nikat francuski stwierdza, że 
wojska ludowe dotarły do 
miejscowości położonych za­
ledwie o 16 km od Luang 
Prabang, a według innych 
doniesień doszło już do po­
tyczek na peryferiach tego 
miasta. Dwa forty francuskie 
na północ od Luang Prabang
— Muong Sai i Dien Bien- 
phu — oblężone są przez 
wojska ludowe.

Plany imperialistów
na kontynencie 
afrykańskim

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje z 

Kairu:
Jak donosi dziennik ,,A1- 

Gumhuria", w marcu br. w 
Dakarze odbędzie się ..konfe­
rencja krajów kontynentu afry 
kańskiego w celu omówienia 
paktu obrony Afryki". Na 
konferencji tej — pisze dzien­
nik — reprezentowane będą: 
imperium brytyjskie, francu­
ska Afryka Środkowa, Belgia. 
Portugalia i Etiopia.

Nawiązując do planów „o_ 
brony" Afryki, dziennik pisze. 
Iż Francja, Unia Południowo- 
Afrykańska 1 Anglia dążą do 
zawarcia „paktu obrony Afry­
ki" na wzór paktu atlantyckie 
go 1 że sprawa zawarcia takie­
go paktu jest „tematem waż­
nych rokowań, toczących się 
obecnie w Capetown między 
premierem Unii Południowo- 
Afrykańskiej — Malanem 1 
francuskim wicepremierem —- 
Paul Reynaud".

CAF. — fot. Ostrowski 
W dniach 5 i fi lutego br. odbyła się w Warszawie krajowa 
narada przodujących kobiet wiejskich, biorących udział w 
konkursie hodowlanym, zorganizowanym przez ZSCh i Ligę 
Kobiet. W’ pierwszym dniu obrad wiceprezes Rady Mini­
strów — Zenon Nowak udekorował 27 najwybitniejszych ho­

dowczyń wysokimi odznaczeniami państwowymi.
Na zdjęciu: wiceprezes Rady Ministrów — Zenon Nowak 
dekoruje Złotym Krzyiem Zasługi Karolinę Warchoł — mało­
rolną chłopkę z gromady Łowczówek, powiat Tarnów (woj. 
krakowskie). W ubiegłym roku Warchoł posiadała na swoim 
gospodarstwie 2 krowy, konia, cieliczkę, 5 sztuk trzody 
chlewnej i 290 rasowych kur. Od kur tych dostarczała do

wylęgarni ponad 6 tysięcy, a do GS-u — 2.750 Jaj.

Rok X Wyd. AB Poznań, czwartek 11 lutego 1954 r.
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Oświadczenie min. Mołotowa
w sprawie Niemiec 

i bezpieczeństwa Europy
Czternaste posiedzenie konferencji ministrów czterech mocarstw

tatu pokojowego z Niemca­
mi". Poza tym wnieśliśmy 
propozycje „O przygotowaniu 
traktatu pokojowego z Niem­
cami i o zwołaniu konferen­
cji pokojowej w sprawie nie­
mieckiego traktatu pokojo­
wego".

Minęło 9 lat od czasu za­
kończenia wojny. Dlaczegóż 
więc mamy utrzymywać taką 
sytuację, by naród niemiecki 
nie wiedział, czego ma ocze­
kiwać od pokojowego uregu­
lowania sprawy Niemiec? Po­
żądane byłoby, aby rządy 
USA, Anglii i Francji przed­
stawiły swe stanowisko w 
sprawie traktatu pokojowe­
go, tak samo jak uczynił to 
rząd radziecki. Nie należało­
by nadal uchylać się od tego.

Rząd radziecki zapropono­
wał, by nie później niż w paź 
dzierniku 1954 roku zwołać 
konferencję pokojową w ce­
lu rozpatrzenia traktatu po­
kojowego z Niemcami.

Wnosząc swe propozycje w 
sprawie Niemiec delegacja 
radziecka wychodziła z zało­
żenia, że istnieje realna moż­
liwość zakończenia już w 
tym roku przygotowania i za­

warcia traktatu pokojowego 
z Niemcami. Leży to w inte­
resie zarówno narodu nie­
mieckiego jak i innych naro­
dów Europy, zwłaszcza ra­
dzieckiego, polskiego, czecho­
słowackiego, jugosłowiańskie 
go, francuskiego i angielskie­
go, które najbardziej ucier­
piały wskutek agresji nie­
mieckiej i wniosły bezcenny 
wkład do dzieła zwycięstwa 
nad hitleryzmem. Ważne 
jest, aby prócz naszych czte­
rech państw również inne 
kraje, które brały szczególnie 
czynny udział w wojnie prze­
ciwko Niemcom hitlerow­
skim, takie jak Polska, Cze­
chosłowacja, Jugosławia, Gre 
cja i inne nie tylko uczestni- 

(Ciąg dalszy na str. i)

Dalsze
separatystyczne rozmowy 
ministrów 
mocarstw zach.

W godzinach południowych, 
9 bm. ministrowie spraw za­
granicznych Wielkiej Bryta­
nii, Francji i USA zebrali się 
na odrębną naradę przed ld 
posiedzeniem konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw.

Załogi poznańskich zakładów pracy
przejęły przedzjazdową sztafetę ZISPO

Świetlicę Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowe­
go wypełniło w dniu 9 bm. ponad tysiąc robotników. 
Zebrali się, aby przejąć przedzjazdową sztafetę od ro­
botników ZISPO. Delegacja Zakładów im. J. Stalina 
przekazała kolejarzom list wzywający ich do szlachet­
nego współzawodnictwa na cześć zbliżającego się II 
Zjazdu Partii.

Pierwszy zabrał głos Cze­
sław Kosiński, przodownik

drużyny kołodziejskiej z wa- 
gonowni:

„Odpowiadam na apel ZISPO. 
Przejmuję sztafetę przedzjaz- 
dową. Zobowiązuję się skrócić 
o dwie godziny czas naprawy 
głównej każdego wagonu oso­
bowego. Postanawiam wyko­
rzystać jak najwięcej materia­
łu pozostałego z rozbiórki sta­
rych wagonów — do budowy 
nowych. Wzywam do podjęcia 
zobowiązań przodownika robót 
ślusarskich wagonowni — Fe­
liksa Andrzejewskiego.“

Za chwilę zgłosiła zobowią­
zanie grupa pracowników 
działu konstrukcyjnego w 
składzie: inż. Tadeusz Wierz­
chowski i technicy — Marian 
Szalata, Henryk Eder i Ro­
man Gruba. Postanowili oni 
opracować do dnia Zjazdu 
Partii dwa pomysły racjona­
lizatorskie. Sztafetę przeka­
zali pozostałym pracowni­
kom działu konstrukcyjnego 
oraz działów: inwestycyjne­
go, głównego mechanika i 
produkcyjnego.

Od dłuższego już czasu ro­
botnicy parowozowni nie do­
trzymują terminu rozbiórki 
lokomotyw. Mistrz działu — 
Biernat zamierza udowodnić, 
że dotrzymywanie terminu 
rozbiórki jest możliwe. Podej­
mując takie zobowiązanie 
pragnie jednocześnie pod­
nieść o 3 proc, wydajność 
pracy i przestrzegać ściśle 
przepisów BHP. Do podejmo­
wania zobowiązań wezwał

Coraz lepszymi wynikami szczycą się nasi racjonaliza­
torzy i wynalazcy. Krajowa Wystawa Racjonalizatorska 
zorganizowana przez Związek Branżowy Spółdzielni 
Drzewnych i Wytwórczości Różnej w Poznaniu w hali 
nr 2 na MTP zapoznaje nas z bogatym dorobkiem 1450 
eksponatów w zakresie wynalazczości, udoskonaleń tech­
nicznych i usprawnień. Zwracają uwagę liczne artykuły 
zastępcze, które produkujemy w miejsce sprowadzanych 
dotychczas z zagranicy.

Na zdjęciu z lewej strony — stoisko problemowe: znaj­
dujemy tu eksponaty dotyczące małej mechanizacji, ob­
niżki kosztów własnych i jorojekty odnośnie wprowadze­
nia nowych asortymentów. Z prawej — eksponaty braw- 
ży drzewnej: m. in. półautomat do toczenia gałek, uni­
wersalne zamknięcie do wszelkiego rodzaju skrzyń, worek 
do fornirowania, samochód jednoosobowy 100 cm1, łóżko 
z 4 krzeseł itd.

(Migawki z atrakcyjnej wystawy zamieszczamy na str. 6)

Aby konferencja berlińska spełniła nadzieje ludzkości

Społeczeństwo polskie wyraża
mocne poparcie

dla propozycji radzieckich
WARSZAWA (PAP)
W rozmowach i dyskusjach 

toczących się w całym kraju 
na temat berlińskiej konfe­
rencji 4 ministrów — ludzie 
pracy wyrażają mocne popar 
cie dla propozycji radziec­
kich, które zmierzają do po­
łożenia kresu odradzaniu hit 
łeryzmu w Niemczech.

Oto świadczące o tym wy­
powiedzi przedstawicieli na­
szego społeczeństwa.

*
Leon Kruczkowski — pre­

zes Związku Literatów Pol­
skich oświadczył:

„Konferencja berlińska spo 
tęgowała nadzieje ludzkości 
na możliwość odprężenia at­
mosfery międzynarodowej, 
zatrutej oparami „zimnej 
wojny". Stanowisko min. Mo­
łotowa usprawiedliwia te na­
dzieje. Przyznaje to nawet 
część prasy burżuazyjnej na 
zachodzie. Propozycje ra-

dzleckie, czy to w sprawie 
rozbrojenia, czy w sprawie 
niemieckiej, wychodzą z re­
alnie istniejącej rzeczywisto­
ści i zmierzają do naprawdę 
realnych rozwiązań, od któ­
rych zależy pokój świata.

Niestety, pozostali trzej mi­
nistrowie spraw zagranicz­
nych robią wszystko, aby o- 
degrać w Berlinie złowrogą 
rolę wskrzesicieli tradycji 
Hitlera w Niemczech. Jakie­
kolwiek jednak będą prak­
tyczne wyniki konferencji 
„czwórki", jedno nie ulega 
wątpliwości: narody nic zre­
zygnują z dalszej walki w o- 
bronie swego podstawowego 
dobra: pokoju. Wskrze­
siciele hitleryzmu mogą o- 
siągnąć tylko tyle, że świat 
jeszcze bardziej znienawidzi 
ich politykę — politykę oszu­
kiwania narodów, przede 
wszystkim swoich własnych".

swoich towarzyszy pracy: 
Borkowskiego, Nowaka, Lied- 
ke i Woźniaka.

SZTAFETA W MPK
Wzywamy Was — czytał 

tego samego dnia w liście 
skierowanym do pracowni­
ków MPK przedstawiciel Od­
działu W-4 ZISPO — do 
przedzjazdowego współzawod 
nictwa i podjęcia zobowiązań 
w kierunku podniesienia ja­
kości produkcji, obniżenia ko 
sztów własnych i sprawniej­
szego obsługiwania pasaże­
rów.

Pierwszy odpowiedział na 
ten apel brygadzista działu 
budowlanego — Kazimierz 
Laferski, zobowiązując się 
podnieść •wydajność pracy 
przy wykonywaniu remontów 
kapitalnych ze 160 na 165 
proc, oraz polepszyć stan u- 
rządzeń BHP. Inicjator szta­
fety orzedziazdowej w MPK 
wezwał następnie do podej­
mowania zobowiązań dzie­
więciu towarzyszy pracy z 
innych działów.

Swoje wystąpienie zakończył 
Laferski apelem: „Niech nie 
zabraknie nikogo z naszej za­
łogi w przedzjazdowej sztafe­
cie^.

Na apel Laferskiego odpo­
wiedziało w czasie masówTki 
11 pracowników MPK. Do go­
dziny 15 natomiast w zorga­
nizowanych 6 punktach in­
formacyjnych złożyło swoje 
zobowiązania około 100 dal­
szych pracowników.

Załoga MPK wezwała ro­
botników PZPO im. Komuny 
Paryskiej, WZM-5, Zakładów 
Graficznych im. Kasprzaka 
i WSM-3 do czynu na cześć

(Ciąg dalszy na str, 2)

Murarz Wincenty Wargac- 
ki ze Szczecina, który był 
przez 5 lat więziony w obo­
zach hitlerowskich, stwier­
dza:

„Konferencja czterech mi­
nistrów omawia teraz zagad­
nienie, które obchodzi wszy­
stkie narody Europy, a zwła­
szcza sąsiadów Niemiec. Ob­
chodzi nas — czy Niemcy 
mają być państwem pokojo­
wym i żyć w pokoju z innymi 
narodami, czy też dojdzie 
tam do głosu faszyzm, który 
prędzej czy później zecbce 
ruszyć na sąsiednie kraje. 
Przedstawiciele państw za­
chodnich na konferencji ber­
lińskiej mówią, że niby ze 
strony Niemiec „zjednoczo­
nych" pod rządami Adenau- 
era nic nikomu nie grozi. Ale 
gadanie to nas nie oszuka. 
Ja wiem co to jest faszyzm i 
rozumiem, że będzie on taki 
sam za Adenauera jak za 
Hitlera.

Zachodni ministrowie nie 
chcą słuchać głosu milionów 
prostych ludzi. Na szczęście, 
ministrowie dziś sami nie de­
cydują, a tych ludzi, co nie 
chcą hitlerowców, nie chcą 
krematoriów, łapanek i znisz­
czenia — jest tylu, że sprawa 
pokoju na pewno zwycięży."

Adenauer zamierza
powołać b. oficerów SS
na dowódców 
nowego Wehrmachtu

BERLIN (PAP)
Jak podaje Agencja AON,

powołując się na bonnskie źró 
dla Informacyjne, tzw urząd 
Blaka, czyli ministerstwo woj­
ny w rządzie Adenauera, za­
mierza powołać byłych ofice­
rów wojsk SS. a przede wszy­
stkim wychowanków b. szkół 
junkierskich na kierownicze 
stanowiska w’ zachodnlo-nie_ 
miecklej armii najemnej.



Oświadczenie ministra W. M. Mołotowa 
na czternastym posiedzeniu konferencji ministrów spraw zagranicznych

(Dokończenie ze tir. l) l dzieckiego polega na tym, że 
esyly w konferencji pokojo- Inie naieży odraczać możli­
wej zwołanej dla rozpatrzenia ?7ch krokow praktycznych w■ ' kierunku zbliżenia obu części

Niemiec. Byłaby to doniosła 
przesłanka zjednoczenia Nie­
miec.

W tym celu zaproponowa­
liśmy, aby nasze cztery pań­
stwa dopomogły narodowi 
niemieckiemu w praktycz­
nych posunięciach zmierza­
jących do zbliżenia stano­
wisk Niemiec wschodnich i 
zachodnich. Wydaje się nam, 
że temu celowi odpowiada w 
całej pełni tymczasowy rząd 
ogołnoniemiecki złożony z 
przedstawicieli parlamentów 
Niemiec zachodnich i wrschod 
nich z udziałem innych orga­
nizacji demokratycznych. 
Tymczasowy rząd ogólnonie- 
miecki mógłby mieć ograni­
czone funkcje. Jego podsta­
wowe zadanie to przeprowa­
dzenie w krótkim terminie 
wyborów ogólnoniemieckich 
w warunkach rzeczywistej 
wolności — w7 warunkach wy­
kluczających presję na prze­
bieg wyborów ze strony ob­
cych wojsk okupacyjnych. 
Dzięki temu już w tym roku 
mogłoby się zebrać ogólno- 
niemieckie zgromadzenie na­
rodowe, które opracowałoby 
ogólnoniemiecką konstytucję 
i wyłoniłoby rząd ogólnonie- 
miecki, wyposażony w pełnię 
praw. Oznaczałoby to przy­
wrócenie jedności Niemiec 
na zasadach demokratycz­
nych, ustanowienie normal­
nego systemu parlamentar­
nego i utworzenie rządu o- 
gólnoniemieckiego, wdrażają­
cego nieskrępowaną wolę na­
rodu niemieckiego.

Powiadają nam, iż nie 
można rzekomo doprowadzić 
do tego, by Niemcy ze wschód 
niej i zachodniej części Nie­
miec zasiedli przy jednym 
stole. Motywuje się to oko­
licznością, że w różnych czę­
ściach Niemiec istnieją róż­
ne ustroje państwowe.

Nie można nie zgodzić się 
z tym, że ustroje Niemiec 
wschodnich i Niemiec zachód 
nich są rzeczywiście różne. 
Czyż nie należy jednak po­
pierać zbliżenia Niemiec 
wschodnich i zachodnich, by 
ułatwić i przyspieszyć zjed­
noczenie Niemiec? Czyż róż­
nica ustrojów wyklucza moż­
liwość, by Niemcy z obu czę­
ści rozdartych Niemiec przy­
najmniej działali wspólnie 
ku ogólnemu pożytkowi na-

projektu traktatu pokojowego 
t Niemcami, lecz mogły rów­
nież przedstawić swe stano­
wisko, w toku przygotowywa­
nia <r akta tu.

W tej konferencji pokojo­
wej powinni oczywiście, wziąć 
udział także przedstawiciele 
Niemiec. Przewiduje się, że 
zapewniony będzie udział 
przedstawicieli Niemiec we 
wszystkich stadiach przygo­
towania traktatu pokojowe­
go. Do chwili utworzenia tym 
czasowego rządu ogólnonie- 
mieckiego w opracowywaniu 
projektu traktatu pokojowe­
go z Niemcami mogliby wziąć 
udział przedstawiciele Nie­
miec wschodnich i zachod­
nich.

Rząd radziecki zapropono­
wałby polecić zastępcom mi­
nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw przygoto­
wanie w ciągu trzech miesię­
cy projektu traktatu pokojo­
wego z Niemcami. Zastępcy 
ministrów mogliby przystą­
pić do tej pracy od razu po 
obecnej konferencji.

Rządy trzech państw za­
chodnich dotychczas nie 
przedstawiły swoich projek­
tów traktatu pokojowego z 
Niemcami. Nie powiedziały 
ńne też nic o możliwości przy 
stąpienia już teraz do pracy 
nad przygotowaniem takiego 
traktatu pokojowego.

Postawione pytania wyma­
gają odpowiedzi. Rząd ra­
dziecki wysunął kwestię zła­
godzenia finansowo-gospo­
darczych zobowiązań Nie­
miec, powstałych w wyniku 
wojny.

Na razie tylko p. Dulles 
wypowiedział się na ten te­
mat. Sens jego wypowiedzi 
sprowadza się do tego, że jest 
on przeciwny propozycjom 
radzieckim w sprawie złago­
dzenia finansowo-gospodar­
czych zobowiązań Niemiec 
zachodnich. Mówił on o „zdu­
miewającym postępie" w 
dziedzinie odbudow7y gospo­
darki Niemiec zachodnich. 
Nie powiedział jednak, nie 
wiadomo dlaczego, że rozwój 
przemysłu w Niemczech 
wschodnich osiągnął wyższy 
poziom aniżeli w Niemczech 
zachodnich. Nie wspomniał 
również o tym, że w Niem­
czech zachodnich liczba bez­
robotnych osiągnęła 2 milio­
ny osób i nadal rośnie, pod
«» gdy w Niemczech wscho ™
dnich bezrobocia nie ma.

Pan Dulles pominął naszą 
propozycję w sprawie zmniej­
szenia wydatków okupacyj­
nych, a jest to kwestia waż­
na. Dlaczego w 1954 roku o- 
kazało się możliwe zmniej­
szenie wydatków okupacyj­
nych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej do 4,5 proc, 
jej dochodów budżetowych, 
podczas gdy wydatki okupa­
cyjne w Niemczech zachod­
nich wzrosły do 34,5 proc, i 
wynoszą 9,6 miliarda mąrek?

Dlaczego odrzuca się pro­
pozycję radziecką w sprawie 
obniżenia wydatków okupa­
cyjnych do 5 proc, całości do­
chodów budżetowych Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej? Zasługuje na uwagę 
fakt, że propozycja radziecka 
w sprawie obniżenia wydat­
ków okupacyjnych nie spot­
kała się również z poparciem 
ze strony rządu Niemieckiej 
Republiki Federalnej. Wi­
docznie rząd ten nie jest za­
interesowany w tym, aby 
zmniejszyć ciążące na ludno­
ści zachodnio - niemieckiej 
brzemię podatków, które tak 
szybko rośnie. Czy też może 
należy to rozumieć w ten spo­
sób, że już obecnie sumy fi­
gurujące w budżecie jako wy­
datki okupacyjne obracane 
są w jakiejś mierze na cele 
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich?

Na te pytania należałoby 
Jasno odpowiedzieć.

Przedstawiony tu został 
pur^» widzenia rządu ra­
dzie .Kiego na sprawę zjedno­
czenia Niemiec i kwestię wol­
nych wyborów ogólnoniemiec 
kich, których wynikiem mo­
głoby być wybranie parla­
mentu ogólnoniemieckiego i 
utworzenie rządu ogólnonie­
mieckiego. W tej sprawie 
przedstawiły również swój 
punkt, widzenia trzy mocar­
stwa zachodnie

Stanowisko Związku Ra-1 wspólnie zapewnić przeprowa

dzenie rzeczywiście wolnych 
wyborów ogólnoniemieckich? 
W wyniku takich wolnych wy­
borów zebrałoby się ogólnonle 
mieckie zgromadzenie narodo­
we, które by właśnie powołało 
rząd, wyposażony w pełnię 
praw, od powiada jacy nieskrę­
powanej woli narodu niemiec­
kiego.

Zamiast pomagać temu nor 
malnemu demokratycznemu 
rozwojowi spraw, plan trzech 
mocarstw przedstawiony przez 
pana Edena, zmierza w innym 
kierunku, utrudniającym zjed­
noczenie Niemiec. Plan ten 
wciąga nas w niekończące się 
spory na temat „pięciu sta­
diów" zjednoczenia Niemiec. 
Jednocześnie plan ten powodu 
je, że odracza się na czas nie­
określony wszystkie praktycz­
ne kroki, zarówno w sprawie 
traktatu pokojowego z Niem­
cami, jak i w sprawie zjedno­
czenia Niemiec.

Delegacja radziecka uważa 
za stosowne zwrócić szczegól­
ną uwagę na podstawową za­
sadę demokratyczną, którą kie 
ruje się ona w swych propozy­
cjach. zmierzających do jak 
najrychlejszego zjednoczenia 
Niemiec. Naszym założeniem 
Jest uznanie zasady, że zjed­
noczenie Niemiec powinno być 
dokonane rękami samych Niero 
ców, a nie obcych władz oku­
pacyjnych. Ponieważ plan 
trzech mocarstw zachodnich 
polega na tym, by przeprowa­
dzenie wyborów ogólnonie­
mieckich oddać całkowicie w 
ręce wojsk okupacyjnych, wy­
wołuje on negatywną ocenę.

Pragnąc zapewnić wolność 
wyborów ogólnoniemieckich i 
nie dopuścić do żadnej presji 
na przebieg wyborów ze stro­
ny obcych wojsk okupacyj­
nych, rząd radziecki zapropo­
nował zawarcie porozumienia, 
by Jeszcze przed wyborami o- 
gólnonlemiecktml wycofano 
wojska okupacyjne, zarówno z 
Niemiec wschodnich, jak i za­
chodnich, pozostawiając tam 
Jedynie ograniczone kontyn­
genty. Wysunięte na naszej 
konferencji obiekcje przeciw­
ko takiemu wycofaniu wojsk 
okupacyjnych opierały się na 
rozmaitych sztucznie ^konstru- 
cwanych przypuszczeniach, a- 
łe nie były poparte poważny­
mi argumentami.

Konferencja nasza uznała, 
że rozwiązanie problemu nie­
mieckiego należy rozpatrywać 
w ścisłym związku z zadania­
mi zapewnienia bezpieczeń­
stwa Europy. Odpowiada to, 
zarówno interesom zapewnie­
nia trwałego pokoju w Euro­
pie, Jak i poprzednim porozu­
mieniom w sprawie Niemiec 
między czterema mocarstwa­
mi.

Z uwagi na doniosłość tej 
kwestii muszę znów przypom­
nieć, że w radzieckim projek­
cie podstaw traktatu pokojo­
wego z Niemcami przywiązu­
jemy szczególną wagę do ar­
tykułu 7, który głosi: ..Niem­
cy zobowiązują się, że nie bę­
dą uczestniczyły w żadnych 
koalicjach, ani sojuszach woj­
skowych. wymierzonych prze­
ciwko jakiemukolwiek pań­
stwu, które swymi siłami zbrój 
nymi brało udział w wojnie 
przeciwko Niemcom".

odbudowy Niemiec na zasa 
dach demokratycznych i po­
kojowych?

Przecież dyskutujemy na tej 
konferencji ministrów czte­
rech mocarstw nad kwestią 
niemiecką i Innymi zagadnie 
niami, aczkolwiek reprezentu 
jemy państwa o nader róż­
nych ustrojach. Jeśli mini­
strowie spraw zagranicznych 
USA, Anglii, Francji i ZSRR 
podejmują próby wspólnego 
rozwiązania niektórych skom 
plikówTanych zagadnień mię­
dzynarodowych, to dlaczegóż 
wykluczać próby ze strony 
przedstawicieli dwóch części 
Niemiec, by dojść do porozu­
mienia w sprawach związa­
nych ze zjednoczeniem pań­
stwa niemieckiego? Nie moż­
na nie liczyć się również z 
faktem, że o ile w tej konfe­
rencji uczestniczą przedsta­
wiciele czterech państw, to 
jest różnych narodów, to, w 
wypadku Niemiec wschod­
nich i zachodnich,

Chodzi o spotkania 1 współ­
pracę reprezentantów jednego 
i tego samego narodu — naro­
du niemieckiego.

Powiadają nam dalej, że w 
rządzie Niemiec zachodnich 
nie ma komunistów, ani też de 
mokratów, którzy gotowi byli­
by z nimi współpracować. 7. 
tego wynika rzekomo, iż nie 
można mówić o możliwości na 
wet tymczasowego udziału ko­
munistów i nie — komunistów7 
w rządzie. Te wywód) Jednak 
również pozbawione są wszel­
kich podstaw.

Doświadczenia Europy w o- 
kresie powojennym świadczą 
o czymś innym. Niemało jest 
teraz krajów, w których nie 
można sobie wyobrazić życia 
narodowego 1 państwowego 
bez udziału komunistów w rzą 
dzie. Dlaczegóż by nie mogli 
komuniści 1 niekom uniści 
wejść w skład tymczasowego 
rządu ogólnoniemieckiego, by

Załogi poznańskich zakładów pracy
przejęty

przedzjazdową sztafetę ZISPO
(Dokończenie ze gtr. 1) 

Zjazdu i przyjęcia przedzjaz- 
dowej sztafety.
ODPOWIADAJĄ ZAKŁADY 

ELEKTROTECHNICZNE K-6
Sztafetę ZISPO podjęła 

również załoga Zakładów E- 
lektrotechnicznych K-6 w 
Starołęce. Zobowiązanie pra­
cowników Oddz. Młynów zło­
żył Szczepan Pięta. Brygady 
robotnicze tego działu posta­
nowiły przez wprowadzenie 
samokontroli wykonania nie 
przepuszczać ani jednego 
braku. Po oddziale młynów 
zobowiązania podejmowali 
robotnicy piaskowni, załoga 
oddziału głównego mechani­
ka. działu formacji ołowiu, 
spawalni AZ i odlewni. Na­
pływały zobowiązania zbioro­
we 1 indywidualne.

— Przedterminowo oddamy 
do użytku jeden nowy obiekt —

głosi m. in. zobowiązanie od­
działu głównego mechanika.

— Zobowiązuję »ię, podnieść 
wydajność twej pracy o 10 pro­
cent — oświadczył spawacz 
Jan Skopiński.

— Cala moja zmiana wyko­
nywać będzie w tym roku prze­
ciętnie po 150 proc, normy 
dziennej — stwierdził mistrz 
zmianowy Ignacy Berchert, 
wzywając jednocześnie do 
podjęcia podobnych zobowią­
zań innych mistrzów zmiano­
wych.

Ogółem do Rady Zakłado­
wej wpłynęło 130 zobowiązań 
zbiorowych i indywidual­
nych.

Załoąa Poznańskich Zakła­
dów Elektrotechnicznych 
wzywa do /podjęcia sztafety 
robotników Fabryki Maszyn 
Żniwnych, Wytwórni środ­
ków Odżywczych, Zakładów 
„Pomet" i „Stomil".

Z punktu widzenia intere­
sów pokoju nlesposób wytłu­
maczyć obiekcji przeciwko tej 
zasadzie. Tymczasem zaś wy­
suwano tu również takie o- 
biekcje.

Uważamy za rzecz niesłusz­
ną, by zjednoczone Niemcy 
włączano do Jakiegokolwiek 
bloku wojskowego z państwa­
mi wschodnio - europejskimi 
przeciwko Europie zachodniej. 
W tym samym stopniu uważa­
my za niesłuszne należenie 
zjednoczonych Niemiec do Ja­
kiegokolwiek bloku wojskowe 
go państw zachodnio-europej­
skich wymierzonego przeciw­
ko Europie Wschodniej.

Tymczasem już teraz czyni 
się próby w przeciwnym kie­
runku.

Włączenie Niemiec zachod­
nich do „europejskiej wspólno 
ty obronnej", Jak przewiduje 
to układ paryski, zmierza do 
celów, nie dających się pogo­
dzić z interesami bezpieczeń­
stwa Europy. Za pomocą tego 
układu usiłuje się włączyć do 
zachodnio - europejskiego u- 
grupowania wojskowego rów­
nież Niemcy zachodnie. Czyni 
się to wbrew Interesom utrwa­
lenia pokoju w Europie. Wi­
dzimy w tym jeden z kroków 
w kierunku przygotowania no­
wej wojny w Europie.

Próbowano tu niejednokrot­
nie dowieść, że plan włączenia 
Niemiec zachodnich do „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej" 
nie krępuje Niemców, Jeśli 
chodzi o zjednoczenie Niemiec 
1 rzekomo nie uszczupla wol­
ności przyszłych zjednoczo­
nych Niemiec.

Oświadczamy ponownie, że 
twierdzenia te nie odpowiada­
ją rzeczywistości, co widać z 
następujących faktów.

Po pierwsze:
Jak wiadomo, paryski a- 

klad o „wspólnocie obronnej"
I układ bonnskl o dalszych sto 
sunkach wzajemnych między 
USA, Anglią 1 Francją z jed­
nej strony, a Niemcami 2achod 
nimi z drugiej strony, są ści­
śle powiązane. Według ukła­
du bonnskiegó obłe te umowy 
wchodzą w życie w tym sa­
mym czasie. Jednocześnie ar­
tykuł 128 układu paryskiego 
postanawia:

„Układ niniejszy zostaje za 
warty na łat 50, licząc od 
dnia wejścia w życie."

Nie można wyobrazić sobie 
takiej sytuacji, by autorzy u- 
kładu paryskiego chcieli odro 
czyć na lat 50 zawarcie trak­
tatu pokojowego z Niemcami. 
Z tego zaś wynika, że również 
jk> zawarciu traktatu pokojo­
wego ze zjednoczonymi Niem­
cami przewiduje się utrzyma­
nie w mocy układu pary­
skiego.
Widzimy potwierdzenie tego 
w słowach p. Bidault z dnia 
4 lutego powiedział on wów­
czas:

„Punkt w sprawie 50 lat 
odzwierciedla oczywisty fakt, 
a mianowicie, że konstytucja 
wspólnoty państw europej­
skich nie jest przedsięwzię­
ciem efemerycznym, lecz ta­
kim, które zgodnie z naszym 
pragnieniem ma trwać przez 
długi okres.*

Ale po traktacie pokojo­

wym ze zjednoczonymi Niem 
cami odrębnych Niemiec za­
chodnich już nie będzie. A 
zatem przewiduje się prze­
niesienie zobowiązań z tytu­
łu układu paryskiego rów­
nież na zjednoczone Niemcy. 
Znaczy to, że chce się z góry 
przesądzić, iż zjednoczone 
Niemcy powinny być związa­
ne układem paryskim, przy­
gotowanym i zawartym w 
trybie separatystycznym mię­
dzy trzema państwami za­
chodnimi a rządem bonn- 
skim.

Na to Związek Radziecki 
nie może się zgodzić.

Po drugie:
Planu wciągnięcia Niemiec 

zachodnich do „europejskiej 
wspólnoty obronnej" nie mo­
gą przyjąć miłujące pokój 
narody Europy, zmierza on 
bowiem do odbudowy milita- 
ryzmu niemieckiego. Przystę­
pując do tego planu Niemcy 
zachodnie przestają być pań­
stwem miłującym pokój. U- 
tworzenie „europejskiej współ 
noty obronnej", tj. utworze­
nie armii zachodnio-europej­
skiej obejmującej również 
armię zachodnio-niemiecką, 
oznacza, że w centrum Euro­
py wskrzesza się znów nie­
bezpieczne ognisko agresji.

Pan Bidault uprzedza nas, 
że nie jest to „przedsięwzię­
cie efemeryczne". Sądzimy, 
że ,jiieefemeryczność“ tego 
przedsięwzięcia nieco wcześ­
niej lub później znajdzie wy­
raz w tym, że „przedsięwzię­
cie" to przekształci się w po­
ważną groźbę nie tylko dla 
wschodnich, lecz i dla za­
chodnich sąsiadów takich 
Niemiec, w których odrodzi 
się armia z generałami hitle­
rowskimi na czele.

O tym. jak dalece nieprze­
konywujące jest twierdzenie, 
jakoby urzeczywistnienie pla 
nu „europejskiej wspólnoty 
obronnej" nie miało w ni­
czym skrępować zjednoczo­
nych Niemiec, świadczy rów­
nież co następuje:

Jeśli plan stworzenia armii 
zachodnio-europejskiej z wrłą 
czeniem do niej Wehrmachtu 
zachodnio-niemieckiego, zo­
stanie zrealizowany w naj­
bliższym czasie, będzie to o- 
znaczało, iż Niemcy zachod­
nie zostaną zremilitaryzowa- 
ne już w okresie, gdy toczą 
się rokowania na temat zje­
dnoczenia Niemiec. Tak więc, 
wytwarza się sytuacja, w któ 
rej Niemcy zachodnie stracą 
charakter pokojowy i stoczą 
się na tory remilitaryzacji.

Po trzecie:
Istnieje jeszcze deklaracja 

USA, Anglii i Francji z 27 
maja 1952 r. podpisana przez 
pana Achesona, pana Edena 
i pana Schumana. Deklara­
cja ta załączona do układu 
paryskiego jest nierozerwal­
nie związana z planami stwo 
rżenia armii zachodnio-euro­
pejskiej, a zatem rówmież z 
planami odrodzenia milita- 
ryzmu zachodnio-niemieckie­
go.

W myśl tej deklaracji Sta­
ny Zjednoczone i Anglia, 
które nie chcą włączyć swych 
wojsk do armii zachodnio­
europejskiej, wzięły na sie­
bie specjalne zobowiązania 
dotyczące utrzymania „in­
tegralności" „europejskiej 
wspólnoty obronnej". Dekla­
racja zawiera utrzymane w7 
tonie groźby następujące 
sformułowanie stanowiska 
Stanów Zjednoczonych i An­
glii w tej sprawie:

„Jeśli jakakolwiek akcja, 
bez względu na to, kto by ją 
podejmował, będzie zagrażała 
Integralności wspólnoty euro­
pejskiej — oba rządy (USA i 
Wielka Brytania) uznają tę ak 
cję za zagrożenie własnego 
bezpieczeństwa 1 będą działa, 
ły zgodnie z art. 4 paktu pół. 
nocno-atlantyckiego. Ponadto 
każdy z tych rządów zadekla­
rował stanowczą decyzję u. 
trzymywanla na kontynencie 
europejskim, w szczególności 
w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej, takich sił (to jest 
wojsk), jakie — z uwagi na 
ich zobowiązania wypływające 
z paktu północno-atlantyckie­
go, na Ich zainteresowanie w 
zachowaniu europejskiej współ 
noty obronnej w stanie niena­
ruszonym 1 na Ich szczególną 
odpowiedzialność w stosunku 
do Niemiec — uznają one za 
nieodzowne i zdatne do tego, 
by przyczynić się do wspólnej

obrony strefy paktu połnoci*’*- 
atlantyęklego."

Tak więc, w myśl tej deki*"'’ 
racji Niemcy zachodnie, p** 
przystąpieniu do,,europejskiej 
wspólnoty obronnej", zisetauąt 
faktycznie pozbawione prawa 
wycofania się z niej bez zgo­
dy USA 1 Anglii. Tego rodzą- 
ju próby ze strony Niernhec z® 
chodnlch są wręcz zakaAan® 
przez te deklaracje — zakaź­
ne pod groźbą zastoeowatrt® 
broni.

Cóż pozostaje po tym wszy­
stkim z wywodów na temat te— 
go, że zjednoczone Niemcy 
dą miały rzekomo zapewnbwi* 
swobodę działania? Tego ro­
dzaju wywody pozbawione s* 
podstaw.

Trzeba prawdzie <poj rzed 
prosto w oczy. Jeśli z osra niw 
zrealizowany plan „europej­
skiej wspólnoty obronnej", ** 
Niemcy zachodni© wkrocz* 
tym samym na drogę remdlit®— 
ryzacji, na drogę odrodzeni* 
armii z generałami hitłerow^ż 
mi na czele. W takich waru;*- 
kach żadne państwo europ©}-* 
skle, a zwłaszcza sąslerizi Nie­
miec, nie może by spokojne. 
nie może być pewne Jutra.

Takt plan bezwzględnie nie 
odpowiada również łnleresotw 
narodu niemieckiego. Plan te» 
odpowiada zamiarom prowa­
dzenia przyszłej wojny ręko­
ma narodów europejskich. 
Wciąga on część narodu nie­
mieckiego do tych awenturnt-j. 
czych planów. Jednocześnie 
zaś stwarza on nieprzezwycię­
żone przeszkody na drodze do 
odbudowy Jedności Niemiec.

Stanowisko Związku Ra­
dzieckiego przepojone jest Jed 
nym zasadniczym dażenłemc 
Przyczynić się do utrwalenia 
pokoju I bezpieczeństwa Euro­
py. Dopóki nie jest Jeszcze za 
późno, powinniśmy wszyscy 
przeszkodzić wskrzeszeniu’ nl« 
bezpiecznego ogniska agre«JS 
w centrum Europy.

Trzeba myśleć nie o tym, by 
przeciwstawić państwa zachód 
nio - europejskie, państwom 
wschodnio-europejskim. Naro­
dy Europy oraz ich prawdziwi 
przyjaciele poza granicami En 
ropy zainteresowani są w 
tym, by zapewnione zostało-w 
równym stopniu bezpieczeń­
stwo wszystkich narodów eu­
ropejskich.

Układ o tzw. „europejskiej 
wspólnocie obronnej" zawarła 
sześć krajów: Francja, Wło­
chy, Belgia, Holandia, Luksem 
burg 1 Niemcy zachodnie. Dla­
czegóż to sześć krajów zachód 
nlo-europejsktch nadało piano 
wi miano wspólnoty „europej­
skiej", zaś armię tych sześciu 
krajów chce. nazwać armią 
„europejską"? Faktycznie, nie 
można jej nazwać nawet za­
chodnio-europejską, ponieważ 
wiele spośród krajów zachod­
nio-europejskich nie należy d® 
tej „wspólnoty".

Wszystko to dowodzi, że 
„europejska wspólnota obron 
na“ nie ma nic wspólnego z 
interesami prawdziwego bez­
pieczeństwa ogólnoeurope j - 
skiego. Co więcej, wszyscy 
widza, że U „wspólnota" sa­
dzi swym ostrzem w kraje 
wschodnio - europejskie, w 
ZSRR, że jest to tylko narzę­
dzie północno-atlantyckiego 
ugrupowania wojskowego.

W takiej sytuacji uzasad­
nione będzie pytanie: Czy 
rządy Francji, Anglii i USA 
mają cokolwiek do powiedze­
nia o zapewnieniu bezpie- 
czeństwa Europy, prawdziwe­
go bezpieczeństwa dla naro­
dów europejskich. Odpowiedź 
na to doniosłe pytanie inte­
resuje wszystkie narody Eu­
ropy.

Uważamy, że iść droga u- 
rzeczywistniania planów u- 
tworzenia „armii europej­
skiej" i faktycznej odbudowy 
militaryzmu niemieckiego — 
znaczy zmierzać nie w kie­
runku utrwalenia pokoju, 
lecz w kierunku przygotowa­
nia nowej wojny w7 Europie.

Rząd radziecki proponuje, 
bv wyrzec się tego rodzaju 
planów nie dających się po­
godzić z interesami pokoju 
powszechnego.

Zadanie polega na tym, by 
zapewnić pokój i bezpieczeń­
stwo narodom Europy, przy­
czynić się do utrwalenia po­
wszechnego pokoju, umożli­
wić kolektywne wysiłki wszy 
stkich państw europejskich 
dążących do realizacji tych 
celów.



Odpowiadamy na Wasze pytania, ob. Szczepaniak

Zmiany były konieczne
A więc, obywatelu Szcze­

paniak, przecie tak: 
„Pracuję w PGR-ach już ła­

dnych parę lat i w tym okrę- 
sie następowały zmiany ukła­
du zbloroiccgo w 1949 roku, 
potem w 1951, potem w czerw­
cu 1953 wprowadzono dzienne 
normy wydajności i teraz zno­
wu nowa uchwała rządu. Led­
wie się człowiek przyzwyczaił, 
a tu coś nowego. Czy rzeczywi­
ście ta nowa uchwała dużo 
zmienia ,a jeżeli tak, to jakie 
są te zmiany".

ŻEBY PGR-y MOGŁY WY­
KONAĆ ZWIĘKSZONE 

ZADANIA
W/ydaje się nam, że do- 
“ brze będzie na wstępie 

przypomnieć krótko IX Plenum 
Komitetu Centralnego Partii. 
Jakie główne zadania tam po­
stawiono? Otóż, — wiecie o 
tym na pewno — Komitet Cen 
tralny stwierdził, że najważ­
niejszym zadaniem, stojącym 
przed nami, Jest wałka o szyb­
kie podnoszenie stopy życio­
wej najszerszych mas ludzi 
pracy. A żeby to było możli­
we — musimy podnieść po­
ważnie produkcję rolniczą, któ 
ra pozostała w tyle za potęż­
nie rozbudowanym przez nas 
przemysłem.

Dla wykonania tych zadań 
państwo bardzo poważnie 
zwiększa dostawę nowoczes­
nych maszyn dla rolnictwa, 
ilość nawozów sztucznych, fun 
dusze na inwestycje budowla­
ne i na odnowienie łąk i past- 
wisje W dniu 17 grudnia 
1953 r. rząd, dla zabezpiecze­
nia wykonania zadań posta­
wionych przez IX Plenum 
przed rolnictwem, podjął u- 
chwałę w sprawie rozwoju ho­
dowli i zabezpieczenia bazy 
paszowej. Uchwała ta w wielu 
punktach mówi o PGR-ach, bo 
przecież — to musicle dobrze 
zapamiętać sobie, oto. Szcze­
paniak — właśnie od państwo­
wych gospodarstw rolnych par 
tia i rząd oczekują szczególnie 
znacznego wysiłku.

I tu dochodzimy do sedna 
sp ra wy:' •' zęby PG R-y mogły 

"wykonać te nowe, zwiększone 
zadania, trzeba było usunąć 
wszystkie niedociągnięcia i 
braki, które dawały się zau­
ważyć w organizacji pracy i w 
płacach. Dlatego właśnie dla 
zlikwidowania dostrzeżonych 
usterek Prezydium Rządu 
podjęło w ostatnim czasie u- 
chwałę, o której wspominacie. 
Omówimy szerzej jej znacze­
nie, przedtem jednak zastanów 
my się, czy wspomniane w 
Waszym liście poprzednie 
zmiany, dotyczące organizacji 
pracy i wynagrodzenia w 
PGR-ach — były konieczne.

Widzicie, obywatelu Szczepa­
niak, gdy na naszych terenach 
władza budowa w 1945 roku wy­
zwoliła robotników rolnych, wy­
zyskiwanych przez obszarnika i 
uczyniła każdego z Was współ­
gospodarzem państwowego gospo 
darstwa — nie mieliśmy jeszcze 
doświadczenia, nie potrafiliśmy 
po prostu ustalić od razu dla 
robotników rolnych takiego do­
skonałego układu pracy, który 
by nie wymagał już żadnego po­
prawiania. Ale mijał czas, zdo­
bywaliśmy doświadczenia, życie 
i codzienna robota wskazywały 
na takie czy inne niedociągnię- , 
cia w organizacji pracy i płacy.

Z MYŚLĄ O POPRAWIE 
WARUNKÓW BYTOWYCH 

PGR-owskich ZAŁÓG
T>artia i rząd mając stałe na 
Ł uwadze sprawo poprawiania 

warunków bytowych załóg PGR 
owskich a jednocześnie sprawę 
wzrostu produkcji rolnej, do-

W ostatnim czasie w związku z komunikatami, jakie poja­
wiły się w prasie, donoszącymi o podjęciu przez Prczyd, Rządu 
uchwały w sprawie poprawy organizacji pracy i warunków 
wynagrodzenia za pracę w państwowych gospodarstwach rol­
nych — do redakcji nadeszło szereg listów od pracowników 
wielkopolskich PGR-ów, zatrudnionych w różnych zespołach 
naszego województwa. Autorzy listów stawiają najróżniejsze 
pytania. W dzisiejszym artykule odpowiemy na list ob. Jó­
zefa Szczepaniaka.

strzegając niedociągnięcia — 
wprowadziły w 1949 r. nowy u- 
kład zbiorowy, który zmienił 
wynagrodzenie za prace w natu- 
raliach na wynagrodzenie w go­
tówce, kategorię ludzi zastąpiono 
kategoriami prac, zlikwidowano 
różnicę płac mężczyzny i ko­
biety, wprowadzono częściowo 
normy na prace połowę.

Układ ten przejęli pracownicy 
PGR-ów i na pewno Wy także, 
ob. Szczepaniak, z wielkim ufcna 
niem. Minęły znowu dwa lata. 
W tym czasie robotnicy PGR 
stwierdzili, że praca na normę 
zapewnia wyższe zarobki. I oto 
państwo pragnąc umożliwić im 
dalszą poprawę bytu — rozsze­
rzyło w 1951 r. poważnie zakres 
prac znormowanych oraz wpro­
wadziło częściowe premiowanie 
za produkcję ponadplanową. I tu 
więc praktyka oraz zdobywane 
przez nas w toku budowania 
podstaw socjalizmu doświadcze­
nia, przyczyniły się do wprowa­
dzenia korzystnych dla pracow­
ników państwowych gospodarstw 
rolnych zmian w układzie zbio­
rowym.

Wreszcie w roku 1953 (czer­
wiec) wprowadzono dzienne nor 
my wydajności pracy i akordo- 
wo-progresywny system płac, 
przewidujący 59 proc, podwyżkę 
za wykonanie i przekroczenie 
normy dziennej. I ta uchwała 
rządu była podyktowana głębo­
ką troską o umożliwienie PGR- 
owcom wypracowania sobie wyż 
szego zarobku, wpływała jedno­
cześnie na podniesienie produk­
cji rolniczej.

Wspominacie, obywatelu 
Szczepaniak, że „ledwleście 
się do tej uchwały przyzwy­
czaili, a tu już coś nowego". 
Ano, my musimy patrzeć przed 
siebie, stawiać coraz nowe 
kroki, posuwać naszą sprawę 
naprzód, postępować w budo­
wie socjalizmu w naszym kra­
ju. I dlatego — trzeba żebyś-

cle to zrozumieli — nie należy 
bać się zmian, bo one usuwają 
dostrzeżone braki i zło.

BRYGADA — PODSTA­
WOWĄ FORMĄ ORGANI­

ZACJI PRACY

Obecna uchwała rządu 
wprowadza dalsze ko­

rzystne zmiany, które zainte­
resują jeszcze bardziej robot­
ników i pracowników PGR w 
usprawnianiu organizacji pra­
cy podnoszeniu produkcji rol­
nej, zapewniając im jednocześ­
nie podniesienie zarobków.

Co zmienia uchwala w do­
tychczasowym systemie orga­
nizacji pracy i warunków pła­
cy? Przyjęto obecnie jako 
podstawową formę organizacji 
pracy brygadę połową, hodow­
laną, ogrodniczą, rybacką i in. 
Doświadczenia bowiem przo­
dujących PGR-ów uczą, że 
praca w brygadzie pozwala na 
osiągnięcie lepszych wyników, 
a tym sam jon lepszych zarob­
ków, ponadto przydzielenie 
każdemu członkowi brygady 
określonych zadań umożliwia 
dokonywanie indywidualnej o- 
ceny członków brygad i wpły­
wa na podniesienie kwalifi­
kacji każdego pracownika, 
wzmacnia też odpowiedzial­
ność członków brygad za po­
wierzone im zadania.

Uchwała wprowadza korzyst 
niejszy system płac i premii 
dla pracowników PGR oraz 
poważnie rozszerza zakres 
prac akordowych. Nowe za­
sady plac przewidują podwyż­
szenie wynagrodzenia zarówno 
ludzi zatrudnionych w produk­
cji hodowlanej, jak roślinnej 
oraz w kierownictwie. Nowy

system organizacji pracy i wa­
runków wynagrodzenia wcho­
dzi w życie z dniem 1 marca 
br. i jest on ponad wszelką 
wątpliwość, obywatelu Szcze­
paniak, dalszym krokiem na 
drodze poprawy warunków 
bytowych pracowników PGR, 
a jednocześnle ważnym instru­
mentem w walce o podniesie­
nie produkcji rolniczej pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych.

O szczegółach nowej uchwa­
ły rządowej pomówimy w na­
stępnym artykule.

Piotr Życki

w " ; i

Fot. CAF
Czynniki rządzące w USA przyzwyczajają swych obywa­
teli, aby traktowali wojnę jako rzecz nieuchronną, do 

której winni być stale przygotowani.
Na zdjęciu: Jedna z ulic Nowego Jorku podczas prób­
nego alarmu. Ruch samochodowy zatrzymano, przecho­
dnie zniknęli w schronach — na ulicy pozostali tylko 

policjanci i fotoreporterzy.

1

Dajcie nam książki 
przodowników pracy w handlu

A. Barsilio

nie było przodujących kierow­
ników sklepów, przodujących 
sprzedawców, kucharzy, kelne­
rów, bufetowych, księgowych, 
piekarzy, masarzy itp.? Prze­
ciwnie. Są przodujący w tych 
dziedzinach ludzie wyróżniają­
cy się osiągnięciami we współ­
zawodnictwie pracy, racjonar 
Rzatorstwie, nowatorstwie, w 
walce z brakami (mankami) < 
nadwyżkami towarowymi, 
podnoszeniu jakości produkcji 
itp. Lecz poważnie nie zajęta 
się dotychczas sprawą upo­
wszechnienia, spopularyzowa­
nia ich osiągnięć, udostępnie­
nia ich szerokim, masoni. Aleś­
my przecież broszury, omawia­
jące osiągnięcia przodujących 
górników, hutników, traktorzy­
stów, włókniarzy itp. pisane 
przez nich samych. Dlaczego 
więc przodujący ludzie w han­
dlu i zbiorowym żywieniu nie 
doczekali się tego, by ich osiąg 
nięcia stoły się dorobkiem ś 
wzorem pracy dla innych?"
przejrzeliśmy w katalogach
’ z 1953 roku Polskich Wy 

dawnictw Gospodarczych i 
„Domu Książki" około 300 
pozycji wydawniczych. Ilość 
pokaźna. Niestety, książki 1 
broszury, dotyczące" technik! 
produkcji, teoretyzują. Nie 
ma w nich żywego człowieka, 
racjonalizatora, przodownika 
pracy. Wydawnictwa ich nie 
dostrzegły. Rok bieżący ma 
przynieść 8 poradników dla 
pracowników detalicznego 
handlu. Będą to poradniki 
dla sprzedawców artykułów 
nabiałowych, przetworów zbo 
żowych, ziemniaczanych i 
strączkowych, sklepów z pie 
czywem, mięsem, przetwora­
mi i konserwami mięsnymi, 
podręczniki dla sprzedawców 
w sklepach rybnych, z arty­
kułami konfekcyjnymi, gospo 
darstwa domowego i z mate­
riałami opałowymi.

Z tych pozycji ukazał się 
w styczniu br. „Poradnik 
sprzedawcy i kierownika skle

posłowie do parlamentu, któ- i'Jonio. Konieczne i mi".1 LeoT znowu teoriPprz*
bardzo pilne jest wprowadzę

Jeden « klubów techniki i racjonalizacji przy 
PSS otrzymał dotację pieniężną na zakup książek, 
które mogłyby być pomocne jego członkom w co­
dziennej pracy — w handlu detalicznym oraz w za­
kładach zbiorowego żywienia. Niełatwo jednak zna­
leźć takie książki. W księgarniach łącznie « księgar­
nią specjalną techniczno-gospodarczą w Poznaniu 
wyjaśniono przedstawicielowi klubu, że literatury do­
tyczącej zakresu pracy Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców jest bardzo mało. O ile nasz przemysł nasy­
cono dość poważnie literaturą fachową i doświad­
czalną przodowników pracy i racjonalizatorów, e ty­
le w handlu detalicznym i w dziedzinie zbiorowego 
żywienia mamy bardzo duże luki.

C prawa ta nabiera szcze- 
° golnie ważnego znacze­

nia w walce o szybsze pod­
niesienie stopy życiowej mas 
pracujących. Odbiorca, czy to 
w sklepie, czy w restauracji 
i jadłodajni, chce być szyb­
ko i sprawnie obsłużony, 
chce widzieć troskę o siebie 
i wynieść zadowolenie z orga 
nizacji pracy naszego handlu, 
lub oddanych mu usług w za 
kładzie zbiorowego żywienia.

Urządzane od czasu do cza 
su konkursy międzysklepowe 
o najlepszą obsługę klienta,

najpiękniejszą wystawę, są 
dowodem troski społeczeń­
stwa o podniesienie kultury 
naszego handlu. Lecz gdzie 
pracownik handlu ma się te­
go wszystkiego nauczyć? 
Skąd czerpać doświadczenia? 
Nasz korespondent, sekretarz 
zarządu Klubu Techniki i Ra 
cjonalizacji przy PSS w Sza­
motułach — Tadeusz Fudała 
pisze nam:

„Odczuwamy dotkliwy brak 
literatury fachowej z serii „do­
świadczenia przodowników pro, 
cy t racjonalizatorów". Czyżby

Rysy na murach Watykanu
C tanowisko włoskich mas 
° katolickich odbiega jed 

nak coraz bardziej od wska­
zówek, zawartych w „Rerum 
Novarum“. Najbardziej cha­
rakterystycznym faktem, po­
twierdzającym ich postawę 
wobec zagadnień społecz­
nych, Jest powszechny udział 
robotników z katolickich 
związków zawodowych w 
sześciomilionowym strajku 
robotników metalowych w 
grudniu ubiegłego roku. O 
aktywności ich udziału świad 
czy to, iż w fabryce Fiata w 
Turynie i w zakładach „San 
Giorgio" w Pistoia robotnicy, 
należący do CISL (konfede­
racja katolickie" zwiążkówt 
zawodowych) wyrzucili

Włoskie koła katolickie przechodzą obecnie bardzo po­
ważny kryzys. Echa tego kryzysu znaleźć było można w 
ostatnim orędziu papieża, który apelował do „chrześci­
jańskich mężów ątanu“, aby wiernie i wytrwale realizo­
wali „chrześcijańską doktrynę socjalną". Podstawy tej 
doktryny zawarte są w słynnej encyklice papieskiej „Re­
rum Novarum‘‘, propagującej „współdziałanie klas" jako 
jedyne lekarstwo na upadek gospodarczy i trudności po­
lityczne państw kapitalistycznych.

r możnych, tub że bomy się 
\ ich. Tak dalej być nie może:

praca i dach, nad głową dla 
i wszystkich, to są sprawy, 

których nie można odkładać 
na później". Podobnie wypo­
wiada się biskup kalabryjski 
— Maurizio Raspini, który 
oświadczył, lż„w Kalabrii pa­
nują najsmutniejsze i ha-

J niebne stosunki. Ubezpiecze­
nia społeczne, minimum pła

rozbieżne są stanowiska do- j Wątpliwości La Plra po- i cy> ąom nieco lepszy od po­
łów i wierzchołka hierarchii: dzieła wielu deputowanych i mieszczenia dla zwierząt — 

partii chrześcijańsko-demo- oto SZCzyt marzeń osadni- 
kratycznej. Są to głównie ci; jców z okolic Morza Tyreń-

katolickiej. Na stopniach 
pośrednich, a więc wśród du 
chowieństwa i wśród przy­
wódców partii chrześcijań- 
sko-demokra tycznej, kryzys 
przejawia się również bardzo 

ze'! wyraźnie, a często nawet tak
swej organizacji przywódców,: ostro, papież zmuszony
odmawiających przystąpię-Jest reagować n? wystą 
nia do strajku. Robotnicy o-; pienia „w imię świętych i 
świadczyli ponadto katego- nienaruszalnych zasad"
rycznie, że jeżeli decyzja ich 
nie zostanie zatwierdzona 
przez wyższe instancje związ 
kow’e, masowo wystąpią z 
„białych" związków zawodo­
wych.

Widzimy więc, jak bardzo

rzy wybrani zostali w czasie 
wyborów czerwcowych przez 
wyborców katolickich, wła­
śnie dlatego, że przeciwsta­
wiali się najbardziej prawico 
wym „politykom" chadecji. W 
utarczkach międzypartyjnych j nym i okrutnym egoizmem 
zajmują oni coraz bardziej 
postępowe stanowisko, aż do

nie tu jakichś ludzkich 
praw". A biskup Angrlsani 
stwierdza: „Tu, w Casale,
700 robotników zwolnionych 
zostało z najbardziej zim

lednym z przykładów, jak popierania ostatniego straj- 
bardzo deputow'ani cha

deccy zbaczają z drogi, na­
kreślanej im przez partię i 
kierujący nią Watykan, jest

ku w przemyśle włącznie.
Q kutki jawnego popiera- 
k^'nia przez Watykan i 

sprawa chadeka La Pira, me hierarchię kościelną rządów 
ra Florencji, który poparł cal i wyzyskiwaczy kapitalistycz- 
kowicie robotników zakładów nych zaczynają budzić nie

iF ubiegłym miesią 
en przybył do por­
tu. Tangkn w Chi­
nach północnych 
polski statek han­
dlowy „Kościusz­
ko", który przy­
wiózł z Polski, zgo 
dnie z polsko-chiń­
ską umową handlo­
wą, duży ładunek 
urządzeń elektrycz 
nych, traktorów, 
betoniarek i innych 

artykułów.
Na, zdjęciu: wyła­
dunek betoniarek 
polskiej produkcji.

Fot CAF

metalurgicznych „La Pigno 
ne“, okupujących fabrykę 
wobec groźby jej likwidacji. 
La Pira ogłosił list, w któ­
rym opowiada o tym, jak u- 
świadomi! sobie położenie ro 
botnika włoskiego. „Asysto­
wałem w charakterze oficjał 
nym na mszy w katedrze flo 
renckiej — pisze La Pira. — 
W pewnej chwili oderwałem 
się od modlitwy, ponieważ 
przyszło mi na myśl, że w 
tłumie wiernych na pewno 
znajdują się bezrobotni. Jak 
modlą się bezrobotni? — 
pomyślałem. Jeżeli tylko je­
den z tych ludzi nie ma co 
jeść, cała równowaga jest na 
ruszona". La Pira wie, że we 
Włoszech istnieje dwa i pół 
miliona bezrobotnych,, i że 
większość ich nie ma co jeść, 
nie ma zatem mowy o jakiej­
kolwiek równowadze społecz­
nej.

W? raz z kryzysem w łonie
** chadecji, obserwujemy 

we Włoszech ogolny kryzys 
antykomunizmu. Wielomilio­
nowe masy katolickie nie da­
ją się już szantażować stra­
szakiem komunizmu przez 
klasy posiadające i ich sojusz 
ników, starających się zamas 
kować straszliwą nędzę lud­
ności i proces stałego boga­
cenia się małej i chciwej 
większości.

Oto co pisze na ten temat 
pewien robotnik katolicki: 
„Mówicie o współdziałaniu 
klas. Dlaczego prasa katolic­
ka nigdy o tym nie pisze? 
Może boi się kompromitacji? 
A dziennik „LTtalia", tak od­
ważny i gorliwy gdy chodzi 
o atakowanie komunizmu, 
czemu nie atakuje nigdy prze 
mysłowców, którzy postępują 
w tak haniebny sposób?"

Robotnicy należący do 
związków katolickich zrozu­
mieli obecnie i będą to rozu­
mieli coraz lepiej, że sprawie.

pokój nawet wśród niektó­
rych dostojników kościel­
nych. Widząc coraz lepiej od 
wracanie się wierzących lu­
dzi pracy od klerykalnych or 
ganizacji, zdobywają się na 
głosy protestu wobec oficjal­
nej polityki Watykanu. Wy­
razem tego protestu są o- 
twarte wypowiedzi biskupów 
z Savony, Oppida i Gasale.
Oto co pisze biskup z Savo- 
ny — Giovanni Battista Pa- 
rodi: „Z jednej strony istnie­
ją rzesze biednych ludzi, któ 
rych najbardziej naglącą ko 
niecznością jest znalezienie 
pracy, a z drugiej — klasa 
przemysłowców, głuchych, 
ślepych i upartych, którzy 
przypuszczają, że mogą te 
masy ujarzmić głodem. A my, jdliwość społeczną wywalczyć 
którzy reprezentujemy chry-j mogą jedynie przez wspólną 
stiantzm, robimy wrażenie i akcję z postępowymi, uświa- 
(i gćybyż to tylko było wra- i domionymi robotnikami wło- 
źenie) że. stoimy po stronie i skimi.

waza w nim nad praktyką. 
Gdzie są doświadczenia przo­
downików pracy, choćby tych 
laureatów konkursów, urzą­
dzanych przez instytucje i re 
dakcje gazet i czasopism? Ma 
całkowitą słuszność nasz sza­
motulski korespondent, pi- 
sząc: „Dajcie nam książki, 
mówiące o osiągnięciach i o 
drogach, jakimi doszli dc o- 
siągnięć czołowi ludzie, przo­
downicy pracy i racjonaliza­
torzy _ nowatorzy: handlu
(kierownicy sklepów, sprze­
dawcy, magazynierzy, praco­
wnicy administracyjni i Rsię- 
g-owi), zbiorowego żywienia 
(kierownicy zakładów, kucha 
rze, kelnerzy, bufetowi), nro_ 
dukcji masarniczej, piekar­
skiej, ciastkarskiej, wód ga­
zowych i rozlewni piwa. Gdy 
by pracownik handlu prze­
czytał, jak podobny do niego 
prosty człowiek potrafił u- 
sprawnić to czy inne zagad­
nienie, jak zaczął podnosić 
swe kwalifikacje zawodowe i 
techniczne — niewątpliwie i 
on zrozumiałby potrzebę do­
kształcania się oraz uspraw­
niania swej pracy. Przyczyn 
niłoby się to do wychowania 
nowych łudzi, do przełamy­
wania starego skostnienia i 
rutyniarstwa, do stworzenia 
now-ych form i metod pracy."

W świfetle IX Plenum KC 
PZPR jest to zagadnienie pier 
wszorzędnej wagi.

Fr. H.



Obietnice bez pokrycia
oczywiście jeszcze i wy- 

k padki kiedy pracowni 
kom zarówno fizycznym, jak 
i umysłowym nie zapewnia 
'się takich warunków mieszka 
niowych, które sprzyjałyby 
podnoszeniu przez nich kwa­
lifikacji zawodowych, które 
byłyby — niewątpliwie poważ 
nym bodźcem wzrostu wydaj 
noś ci pracy. I tym w pierw­
szym rzędzie należy przyjść 
z prmocą. Powinny to przede 
wszystkim uczynić komisje 
bytowo _ mieszkaniowe, dzia­
łające przy radach zakłado­
wych. Często jednak praca 
tych komisji nie jest nacecho 
wana troską o sprawy robot­
ników, nie wykorzystuje się 
wszystkich środków, mogą­
cych w efekcie przyczynić się 
do poprawy warunków byto­
wych ludzi pracy.

Tak jest i w Zakładach Na
prawczych Taboru Kolejowe 
go w Poznaniu. W teczkach 
komisji bytowo _ mieszkanio­
wej tych zakładów znajduje 
się masa różnorodnych po­
dań i wniosków złożonych 
przez robotników. Wnioski

2800 m długości 
wynosi sieć chodników 
Jaskini Zimnej 
w Tatrach

We wtorek, 9 lutego br. zakon 
czyi a się, zorganizowana przez 
PTT-K, wyprawa taterniczo-ba- 
dawcza do Jaskini Zimnej w Ta­
trach. W wyprawfe uczestniczy­
ło 13 taterników, członków seic 
eji taternictwa jaskiniowego 
PTT-K z Warszawy, Torunia i 
Krakowa.

Jak stwierdza kierownik wy­
prawy PTT-K — Kazimierz Ko­
walski, Jaskinia Zimna, w któ­
rej sieć zbadanych dotychczas 
chodników liczy 2.600 m długo­
ści, jest najdhiższą jaskinią w 
Tatrach polskich.

„Ku przestrodze"
VL naszej instytucji życie 

kulturalno -"oświatowe 
kwitnie. Początkowo, to zna­
czy przed miesiącem dosłow­
nie, nie było nic. Kulturalna 
próżnia, można powiedzieć.
Z chwilą dopiero uruchomie­
nia bufetu robota ruszyła. 
Nieco później kierownik ra­
chuby zorganizował zespół 
redakcyjny gazetki ściennej 
i napisał artykuł pt. „Ku 
przestrodze". Oto, co w nim 
przeczytaliśmy:

Ku przestrodze! Nie bę­
dziemy się zbytnio rozpisy­
wać, bo sprawa jest prosta. 
W Instytucji naszej jest bu­
fet. Tak, rzeczywiście tnidno 
temu zaprzeczyć. Bufet fak­
tycznie jest, ale jak zaopa­
trzony? Zadajemy sobie py­
tanie: kto właściwie jest od­
powiedzialny za ten stan rze­
czy? Czy kierownik bufetu? 
Czy może pustki w bufecie są 
wynikiem tak zwanych obiek 
tywnych trudności? Jak my 
ślicic, obywatelu naczelni­
ku?!

Następnego dnia po ukaza­
niu się tego artykuliku urucho 
miono zakładowy radiowęzeł. 
Jego kierownictwo objął nasz 
naczelnik. Pamiętam dosko­
nale treść pierwszej audycji. 
Nosiła tytuł „W ogniu kry­
tyki spalimy k<amliwych 
krzykaczy-‘t

Spalimy! — recytował oby­
watel naczelnik do mikro­
fonu — jeśli insynuacje i o- 
szczerstwa powtarzać się bę­
dą w przyszłości. Wszyscy 
dobrze wiemy że bufet jest 
bogato zaopatrzony I dzięki 
wzorowej obsłudze posta­
wiono go na najwyższym po­
ziomic. Nie chcemy przed­
wcześnie wyciągać wniosków, 
nie chcemy postępować w 
sposób zbyt surowy. Chyba, 
że się nas do tego zmusi! 
Przemyślcie ten problem ob. 
kierowniku rachuby!"

Począwszy od tej chwili 
działalność kulturalno-oświa­
towa w naszej instytucji z 

- każdym dniem przybierała 
na sile. Kierownik rachuby 
napisał artykuł pt. ,Nie wi­
dzicie żywego człowieka!", 
bo miał pretensje do naczel­
nika, że pominął go przy o- 
stat.niej premii, a radiowęzeł 
nadał audycje pt. ..Widzimy 
i pokażemy innym".

No i tak życie kulturalno- 
oświatowe rozwijało się z 
każdym dniem. Do chwili, 
kiedy wyszło na jaw że kie­
rownik bufetu jest bliskim 
krewnym naczelnika. Dziś 
bufet prowadzi ktoś inny, ale 
za to życia nie ma. Można 
powiedzieć — próżnia kultu­
ralna. Bo naczelnik pogodził 
się z kierownikiem rachuby.

Piotr Laski

Ilość nowych budynków mieszkalnych, jakich ty­
siące oddajemy corocznie do użytku, ciągle jeszcze 
nie zaspokaja jednej z naszych poważnych bolączek 
— głodu mieszkaniowego. Trzeba podkreślić jednak, 
że dzisiejsze trudności mieszkaniowe w sposób zasad­
niczy różnią się od tych, z jakimi borykaliśmy się 2 
czy 3 lata wstecz. Zmieniła się niejako ich jakość. 
Wypływa to przędę wszystkim z ogromnych, rewolu­
cyjnych wprost zmian, jakie zaszły w poziomie kultu­
ry społeczeństwa, najszerszych mas praeującyh. Lu­
dzie pracy, których stopa życiowa pednosi się z każ­
dym dniem, chcą i mają prawo mieszkać coraz le­
piej, coraz kulturalniej.

czekają. Na co? Ano, może 
Warszawa pomoże — odpo­
wiadają członkowie komisji.

A woda jak ciekła, 
tak cieknie...

/"eloy/e i konieczne są st-a- 
• rania czynione przez ko 

misję w Centralnym Zarzą­
dzie Kolej owych Zakładów 
Produkcyjnych w Warszawie, 
ale niemniej konieczna jest 
właściwa współpraca tejże ko 
misji z robotnikami, żywe re­
agowanie na ich bolączki, a 
nie zbywanie obiecankami w 
rodzaju: postaramy się, po­
możemy itp. Komisja otrzy­
mywane wnioski przechowu­
je skrupulatnie w teczkach, 
a po 2—3 miesiącach wysyła 
do wnioskodawcy swoich 
przedstawicieli, którzy zazwy 
czaj popierają prośbę robot­
nika. Na tym jednak nie koń 
czy się „pomoc" komisji. Aby 
formalności stało się zadość 
przesyła się robotnikowi za­
wiadomienie na piśmie, w 
którym przemawiając tonem 
dobrego wuja obiecuje się roz 
patrzenie prośby i przyznanie 
mieszkania w pierwszej ko­
lejności!! Otrzymał takie za­
wiadomienie m. in. robotnik 
Feliks Bartecki, który jeszcze 
w 1950 r. złożył prośbę do Ra­
dy Zakładowej o pomoc w 
swojej sytuacji mieszkanio­
wej. Zawiadomienie otrzymał, 
a woda jak ciekła tak ciek­
nie mu na głowę z przecho­
dzących pod sufitem rur wodo 
ciągowych i kanalizacyjnych! 
Doręczono takie zawiadomie­
nie tokarzowi Kazimierzowi 
Gałce, tokarzowi Narcyzowi 
Ratajczakowi i wielu innym. 
Robotnicy Zakładów Napraw 
czych słusznie pytają — po 
co te zawiadomienia? Czy nie 
lepiej byłoby na przykład zor 
ganizować brygadę złożoną z 
pracowników tych zakładów, 
która przeprowadzałaby w 
mieszkaniach drobne remon­
ty i naprawiała uszkodzenia? 
Jeżeli brygadę taką można 
było stworzyć w Poznańskich 
Zakładach Naprawy Samo­
chodów i Poznańskiej Fabry 
ce Mebli, to co stoi na prze­
szkodzie w zorganizowaniu 
jej w ZNTK. Chyba nic prócz 
wyjątkowej niezaradności Ra 
dy Zakładowej z komisją by­
towo - mieszkaniową włącz­
nie.

Jesteśmy wdzięczni Polsce Ludowej
Jako uczniowie Państwo­

wego Liceum Pedago­
gicznego w Wągrowcu, a o- 

becnie uczestnicy dziesięcio­
dniowego kursu narciarskie­
go w Szklarskiej Porębie 
Średniej, przesyłamy redak­
cji „Głosu Wielkopolskiego"

ODPOWIEDZI
PRAWNIKA

Stefan Wichrowski, Rawicz. 
Koszty sądowe jut Pan nie­
wątpliwie uregulował, gdyż 
będąc w procesie powodem 
mus al je Pan zapłacić z góry 
(wpis stosunkowy, zaliczki 
na świadków itp.). Pozostaje 
jedynie do zapłacenia kwota 
240 zł dla adwokata pozwa­
nej, którą to kwotę sąd przy­
sądził od Pana tytułem zwro­
tu kosztów adwokackich. Po- 
niewat poprzedni wyrok był 
oparty na przepisach prawa 
małżeńskiego z 25 IX 45 r„, 
może Pan wnieść obecnie 
nowy pozew o rozwód w o- 
parciu o podstawę prawną, 
której nie przewidywało daw 
ne prawo małżeńskie, w 
szczególności na podstawie 
art. 30 § 2 kod. rodzinnego. 
Trudno jest ustalić w drodze 
korespondencji, bez znajomo­
ści sprawy, czy ma Pan szan­
se nzyskanła rozwodu, gdyż, 
sama 3-letnia rozłąka nłe 
zawsze ma wpływ na wynik 
procesu. (1987-P)

Mieszkania 
przydaJyby się, ale...

ymieniały się komisje byto 
wo _ mieszkaniowe i 

zmieniali się członkowie. Me­
tody pracy pozostawały te sa­
me. Przyjmowano wnioski, 
składano w teczkach i wysy­
łano robotnikom zawiadomie­
nia — „rozpatrzymy prośbę w 
pierwszej kolejności“. Kiedy 
zaś zaistniała możliwość uzy 
skania kilku mieszkań w da­
wnej siedzibie Zarządu Okrę­
gowego ZZK przy ul. Gwar­
dii Ludowej, kierownictwo Za 
kładów w porozumieniu z Ra­
dą Zakładową nie skorzysta­
ło z niej. Przeszkodą „nie do 
pokonania" była tu koniecz­
ność przeprowadzenia remon 
tu mieszkań, no a to oczy­
wiście związane jest z dodat­
kową pracą i kosztami. Kie­
rownictwo ZNTK i Rada Za­
kładowa wyrażają widać po­
gląd, że mieszkania dla pra­
cowników oczywiście przyda­
łyby się, ale płacić za remont
— nie ma sensu!

Rozwiane nadzieje
Ą jak wyglądają interwen 
** cje Rady Zakładowej

ZNTK w Centr. Zarządzie Ko­
lejowych Zakładów Produk­
cyjnych w Warszawie? Po 
długotrwałej i uporczywej ko 
respondencji z Prezydium 
MRN i WRN, Wojewódzką Ko 
misją Lokalową oraz Woje­
wódzką Komisją Planowańia 
Gospodarczego, kierownictwo 
ZNTK zrozumiało, że pomo­
cy można oczekiwać tylko z 
Warszawy. Tam też zwróco­
no się — do CZKZP — z proś 
bą o ujęcie zakładów w plaś­
nie budownictwa' mieszkanio- 

1 wego na rok 1953. Odpowiedź 
przyszła dopiero na drugie 

• pismo wysłane w tej samej 
'sprawie. Entuzjazmowi jaki
- zapanował w Zakładach nie 
I ma się co dziwić. Centralny 
' Zarząd zawiadomił bowiem, 
i że zwrócił się do Minister­
stwa Kolei o przyznanie dla 
robotników ZNTK w Pozna­
niu 20 mieszkań w 1953 r., 35 
mieszkań w 1954 i 30 miesz­
kań w roku 1955. Wiadomość, 
jaką w pewien czas później 
nadesłało Ministerstwo Kolei 
rozwiała te nadzieje. Okaza­
ło się, że Centralny Zarząd
Kolejowych Zakładów Pro­

i Czytelnikom jak najserdecz 
niejsze pozdrowienia.

Wdzięczni jesteśmy z całe­
go serca Polsce Ludowej za 
to, te daje nam możność po­
znania naszych pięknych gór, 
że wyposaża r.as w sprzęt 
narciarski, abyśmy mogli zdo 
być w jak najszerszym za­
kresie wiedzę praktyczaa i 
teoretyczną, niezbędną dla 
rzetelnego nauczyciela.

Zostać nauczycielem wycho 
wania fizycznego, to nasze 
najgorętsze życzenia. Dlatego 
ćwiczymy z zapałem, pilnie 
słuchamy wykładów. Z ży­
wym zainteresowaniem słu­
chamy tu wspomnień uczest­
ników III Raidu PPT-K z 
GKKF, którzy dzielą się z 
nami swymi wrażeniami z wy 
cieczek do Związku Radziec­
kiego, Norwegii i Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej.

Do podziękowania załącza­
my zobowiązanie i zarazem 
przyrzeczenie, że na przy­
szłych placówkach zawodo­
wych będziemy pilnie praco­
wać, a dzieciom polskim 
przekażemy rzetelną, prawdzi 
wą wiedzę o życiu, będziemy 
realizować ideę umasowienia 
sportu.
Uczniowie Państw. Liceum 
Pedagogicznego w Wągrow­
cu uczestnicy kursu nar­
ciarskiego w Szklarskiej 

Porębie średniej

dukcyjnych w ogóle nie u- 
względnił potrzeb robotników 
ZNTK zarówno na rok 1953 
jak i 1954!

Otóż i dwie strony mędalu. 
Obie złe. Z jednej Rada Za­
kładowa ZNTK ze swoimi nie 
wiele mówiącymi zapewnie­
niami — „rozpatrzymy w pi®r 
wszej kolejności,", z drugiej 
— Centralny Zarząd z obiet­
nicami. Jedyną wadą tych o- 
bietnic jest to, że nie mają 
pokrycia, wiszą w próżni.. 
Tymczasem robotnik chce i 
ma prawo oczekiwać tego, 
aby za skierowanymi do nie­
go słowami stały czyny. A 
jeżeli chwilowo nie możemy 
się na nie zdobyć, nie zastę­
pujmy ich deklaratywnymi i 
złudnymi obietnicami. H. J.

Z wizytą u barchlśńskich spółdzielców
W mknącym zaśnieżoną drogą „Chaussonie" głośny 

śpiew „Kukułeczki" przeplata się z wesołymi pokrzy­
kami jadących. Pasażerowie — to chłopi z wojewódz­
twa lubelskiego, przybyli do Wielkopolski z ponad 
500-osobową wycieczką, by poznać dorobek naszych 
spółdzielni produkcyjnych.

Vf/ ysiadamy. Przed nami 
zabudowania POM-u nr

66 w Śmiglu. W warsztatach 
wre praca. Nic dziwnego: 
wiosna za pasem, Więc też

Wojewódzki
Komitet Obchodu 
Międzynarodowego 
Dnia Kobiet
powstał w Poznaniu

W Zarządzie Wojewódzkim 
Ligi Kobiet odbyło się zebra­
nie organizacyjne, poświęco­
ne przygotowaniom do ob­
chodu Międzynarodowego 
Dnia Kobiet.

Na zebraniu powołano Wo­
jewódzki Komitet Obchodu 
Międzynarodowego Dnia Ko­
biet, w skład którego weszli 
przedstawiciele: partii, stron 
nictw politycznych, organi­
zacji masowych, związków 
zawodowych oraz wielu in­
stytucji i zakładów pracy. 
Komitet ten — wraz z komi­
tetami utworzonymi w po­
szczególnych powiatach zaj- 
mie się akcją propagandową.

Aktyw Zarządu Wojewódz­
kiego Ligi Kobiet postanowił 
nadto zająć się opracowa­
niem i wydaniem dla uczcze­
nia II Zjazdu Partii specjal­
nego albumu zatytułowanego 
„Czym kobiety województwa 
poznańskiego witają II Zjazd 
Partii", (ch)

Instytucje
wyjaśniają

WYDZIAŁ GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ I MIESZKA 
NIOWEJ przy Prezyd. MRN 
w Poznaniu doniósł nam, że 
Zakłady Gazownictwa Okrę­
gu Poznańskiego naprawiły 
uszkodzone lampy przy ulicy 
Łukaszewicza. W przyszłości 
Wydział Gospodarki przewi­
duje przebudowę oświetlenia 
gazowego na elektryczne.

-B-
PREZYDIUM MRN W PO­

ZNANIU donosi, że po usta­
niu mrozów przystąpi natych 
miast do naprawy niekom­
pletnej bariery przy rowie, 
przecinającym ul. Staaołęeką.

Odpowiaćamy
Czytelnikom

Henryk Wybieralski. — Ra 
wicz. Katalog znaczków pol­
skich dotychczas się nie uka­
zał, lecz Związek Filatelistów 
wydaje co pewien' czas biule 
tyny. Związek ten ma swoją 
siedzibę w Poznaniu przy al. 
Marcinkowskiego nr 20 (Dom 
Pocztowca). W każdy ponie­
działek odbywają się tam w 
godz. od 18 do 20 zebrania fi­
latelistów. (168-P)

Marcin Wlekły, Poznań. — 
Jeżeli zwolniono Pana z pra­
cy z powodu choroby, trwa­
jącej ponad 3 miesiące, utra­
cił Pan prawo do teszty nie­
wykorzystanego urlopu lub do 
ekwiwalentu za niewykorzy­
staną reszte urlopu. (117-M)

Pod petycją protestacyjną przeciwko „europejskiej 
wspólnocie obronnej“ zebrano w Paryżu około miliona, 

podpisów.
Na zdjęciu: pracorwicy kolejowych warsztatów napraw­

czych w Paryżu podpisują petycję.

sprawne ręce mechaników i 
traktorzystów „zapinają na 
ostatni guzik" siewniki, ciąg­
niki i inne maszyny, ułatwia­
jące rolnikowi w czasie kam­
panii siewnej jego ciężką pra 
cę.

Załodze POM-u życzymy 
jak najlepszych wyników 
pracy i już autobus toczy się 
dalej.

Rolniczy Zespół Spółdziel­
czy „Zjednoczenie" w Barch- 
linie. Jesteśmy w najstarszej 
spółdzielni produkcyjnej po­
wiatu kościańskiego, założo­
nej 27 marca 1949 roku.

O historii spółdzielni, jej 
trudnych początkach i dzi­
siejszym kwitnącym stanie 
mówi przewodniczący Cze­
sław Glapiak

— Ano, było to tak — roz­
poczyna swą opowieść, gdyś- 
my się wy godnie rozsiedli w 
pięknie . przybranej świetlicy. 
— Wróg klasowy nie spał. Za 
wszelką cenę nie chciał dopu­
ścić, żeby w naszej wsi pow­
stała spółdzielnia. Kułak pomy­
lił się jednak w swych rachu­
bach. Jego plotki, rozsiewane 
gęsto wśród naszych chłopów, 
nie zmieniły naszego postano­
wienia. Początkowo zapisało się 
do spółdzielni 17 chłopów, wno­
sząc 176 ha ziemi, 17 krów, ty­
leż koni i kilka świń.

Budynki mieliśmy kiepskie, 
zrujnowane — opowiada da­
lej Glapiak. — Ale przyszło 
nam z pomocą państwo, przy­
dzielając 5 milionów zł kredy­
tów inwestycyjnych oraz 800 
tysięcy złotych na zakup in­
wentarza żywego i martwego. 
W dwóch latach odbudowaliś­
my oborę spółdzielczą, posta­
wiliśmy nową oborę dla bydła, 
stanowiącego własność człon­
ków, nową szopę na nawozy 
sztuczne, wyremontowaliśmy 
mieszkania spółdzielców, dopro 
wadziliśmy wreszcie do stanu 
używalności magazyn zbożowy.

Podlubelscy chłopi, dla 
których 2—3 liche krówki to 
już powód do dumy —r długo 
i dokładnie oglądali spółdziel 
czą oborę i jej 54 dobrze u- 
trzymane mieszkanki. Za­
chwyt wzbudziła także chlew 
nia ze 121 świniami, przeważ 
nie typu bekonowego.

YY/ spółdzielczej gromadzie 
w zmienia się i człowiek. 

Z dawnego, patrzącego czę­
sto wyłącznie z punktu wi­
dzenia swych interesów chło 
pa, wyrasta świadomy swego 
ważnego miejsca w społe­
czeństwie nowy obywatel. 34 
członków spółdzielni w 
Barchlinie tworzy zwarty ko­
lektyw, dla którego wspólna 
jest radość z sukcesów i 
wspólny trud codziennej 
pracy. A pracować spółdziel­
cy potrafią. Niedawno prze­
prowadzone zebranie obra­
chunkowe wykazało to wy­
raźnie*

Franciszek Wojciechowski 
wypracował w ubiegłym ro­
ku 427 dniówek, za co otrzy­
mał gotówką 13 242 złote, 
32,75 kwintali zboża i 42 
kwintale ziemniaków. Nie 
wliczono w to dodatkowych 
zarobków, uzyskanych z 
działki przyzagrodowej, na 
której Wojciechowski utrzy­

muje dwie krowy, 3 owce, 5 
sztuk trzody chlewnej oraz 
większą ilość drobiu. K.^zem 
z ojcem pracuje w spółdziel­
ni syn Władysław i córka 
Marla Cała rodzina uzyska­
ła przy obliczeniu w samej 
tylko gotówce 21 000 złotych. 
Równie wysokie były zarobki 
i pozostałych członków barch 
lińskiej spółdzielni.

Te sukcesy wspólnej go­
spodarki, rzecz jasna, wpły­
wają na gospodarujących je­
szcze indywidualnie chłopów. 
Toteż coraz więcej z nich 
znajduje drogę do spółdziel­
czej gromady.

Wierzymy też słowom An­
ny Pietrzyk z Nowej Kolonii 
—■ Krępiec w powiecie lubel­
skim, która dziękując barch— 
lińskim spółdzielcom za ser­
deczną gościnę, przyrzekła 
im, że za jej oraz wszystkich 
uczestników wycieczki stara­
niem i wieś lubelska pokryje 
się gęstą siecią nowych, so­
cjalistycznych gospodarstw.

(M)

Części zsióiine 
do traktorów
produkować będzie 
przemysł miejscowy

W związku z przejściowymi 
trudnościami, jakie powstały 
w zaopatrzeniu POM-ów i 
PGR-ów woj. poznańskiego w 
niektóre części zamienne do 
traktorów, wynikła pilna po­
trzeba wyprodukowania ich 
przez drobną wytwórczość o- 
raz poznańskie zakłady prze­
mysłu metalowego.

W tej sprawie odbyła się 
w Wydziale Rolnictwa Prezy­
dium WRN w Poznaniu na­
rada z udziałem przedstawi­
cieli wielu zakładów przemy­
słowych, a m. in. ZISPO, 
TOR-u, POMET-u i Kolejo­
wych Zakładów Napraw­
czych. Na naradzie stwierdzo 
no, że z wyjątkiem łożysk kr! 
kowych, wtryskiwaczy do pa­
liwa i tzw. trybów atakują­
cych istnieją możliwości do­
robienia przez zakłady prze­
mysłowe i drobną wytwór­
czość pozostałych, brakują­
cych części zamiennych do 
ciągników. Produkcji ubocz­
nej tych części podjęły się m. 
in. zakłady: ZISPO, POMET, 
Poznańskie Zakłady Napra­
wy Samochodów, Kolejowe 
Zakłady Naprawcze. Zakłady 
Mechaniczne „Norma" i TOR.

ZISPO przystąpi do pro­
dukcji 6 różnych części, PO­
MET zobowiązał się wyprodu 
kować części z metali koloro­
wych oraz odlewy, Spółdziel­
nia Pracy Metalowców im. 1 
Maja — wykona 13 różnych 
części zamiennych, Wielko­
polskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego wykonają 2 czę­
ści itd.

Już w najbliższych dniach 
do produkcji części zamien­
nych do traktorów przystąpi 
ogółem 15 zakładów przemy­
słowych i warsztatów drobnej 
wytwórczości, (o)



USŁUGI DLA 
ŚWIATA PRACY

w zakresie 
robót murarskich 

„ ciesielskich 
„ zduńskich 
„ dekarskich 

blacharskich 
„ stolarki budowlanej 
„ instalacyjnych wodno - kanalizacyjnych 
„ centralnego ogrzewania 
„ pobielania kotłów

ykonuje przez swych członków na podstawie 
pisemnych ogłoszeń

POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA 
RZEMIEŚLNICZA BUDOWLANA
W Poznaniu, ul. li Grudnia S. lei. 40-50

K392

Nieruchomości

FOLEGAMY: w każdej ilości
Skór gumę 
Woski szewskie 
Impregnator do zelówek 

SKLEP WZORCOWY NR 4 W POZNANIU 
uł. Wałki Młodych nr 10

K371

Parcele — doński — wilie 
— kamienice kopno —- sprze 
daż załatwia solidnie: 
,UNION" Poznań. Nowowiej­

skiego 9. 21l79g
Parcel*, 750 m*. oplotowaną,
uzbrojoną, przy tramwaju, z 
planem budowy domku jedno­
rodzinnego, spiesznie sprzeda: 
Mełelski, Poznań, Czerwonej 
Armii 23. 21726g
Domek, jednorodzinny, w Poz­
naniu — okolicy, z dogodnym 
dojazdem, kupię. Pośrednicy 
wykluczeni, ot er ty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 21788g.__
Parcel* w Piątkowie, przy 
Poznaniu, sprzedani. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 21649g.
Parcel* pod budowę przy ul. 
Swoboda (Osiedle Grunwaldz­
kiej 800 m!, 30 000 zł, spie­
sznie sprzedam. Nowak, Poz­
nań, Czerwonej Armii 26.

21756g
Dom masywny, dwumieszkanio 
wy, z dużym ogrodem (Staro- 
łęka) 60 000 zł, dom piętro­
wy, z wolnym mieszkaniem, 
ogrodem, blisko Poznania 
48 000 zł, dom dwumieszka- 
niowy, z ogrodem, w powiecie 
szamotulskim 23 000 zt, sprze­
dam. Polecam wybór korzyst­
nych kamienic, parcel. Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

2l687g

Polscy łyżwiarze '
w Czechosłowacji

Do Czechosłowacji wyje­
chali polscy łyżwiarze, któ­
rzy wezmą udział w między­
narodowych zawodach w jeź 
dzie szybkiej na lodzie, or­
ganizowanych z okazji ot­
warcia nowego stadionu w 
Svatka. W zawodach tych o- 
prócz czołowych zawodników 
CSR i Polski wezmą udział 
łyżwiarze ZSRR, NRD i Wę­
gier,

W skład drużyny polskiej 
wchodzą następujący zawod­
nicy: Magierowski, Skrzyp- 
nłk, Tlał) a, Potapowicz, 
Skrzetuska i Majcher.

Nq ringu w niedzielę:

Stal — Ogniwo
Po niedzielnym zwycięstwie poznańskiej dziesiątki 

nad reprezentacją pięściarzy Wybrzeża zaczynamy 
bardziej wierzyć w możliwości naszego boksu. Mamy 
przecież 3 drużyny w II lidze i możemy mieć nadzie­
ję, że w końcu jedna z nich znajdzie się w ekstra-
klsurie.

Pięściarze Gwardii będą 
musieli dać z siebie wszyst­
ko. by utrzymać się w II li­
dze. W wyniku ostatniego po

Brak odznak SPO
pozbawił dwóch punktów

koszy karki A kh Gwardii

Pracownicy poszukiwani
Inżyniera mechanika na stanowisko głównego 
inżyniera oraz inżyniera mechanika lub odlew­
nika na stanowisko kierownika działu tech­
niczno-produkcyjnego poszukuje natychmiast 
Jtawickj Zakład Mechaniczny i Odlewnia Żeliwa 
w Rawiczu. Warunki płacy do omówienia wg 
umowy dla przemysłu maszynowego. Oferty na- 
lerzy kierować na adres: Rawicki Zakład Mecha­
niczny j Odlewnia Żeliwa Rawicz, ul. Wały Ar­
mii Czerwonej 1. K333
Elektro mechanika oraz kilku mechaników sa­
mochodowych na silniki wysokoprężne przyj- 
miemy natychmiast na dobrych warunkach Spół­
dzielnia „Spedytor" w Poznaniu, Dąbrowskiego 
nr 89, K403
Kierowników tuczarń, kierowników opasów i wy 
pasów bydła, konieczna znajomość rolnictwa i 
hodowli tuczników, magazynierów tuczarń z prak 
tyka zatrudni natychmiast na terenie woj. po­
znańskiego Dyrekcja Pozn- Okr. Zakł. Tuczu 
Przemysłowego. Poznań, St. Rynek 8b. K399

Chemika, wysokokwalifikowanego specjalistę, w 
produkcji środków zapachowych spożywczych 
poszukuje Przemysł Państwowy. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego , 3, dla ,K395. „

" -------- -•— W —ffiBB '■ ' "

10 robotników do pracy w magazynie oraz mon­
tera samochodowego z praktyką zatrudnią na­
tychmiast Zakłady Gazownictwa Okręgu Po­
znańskiego. Zgłoszenia należy kierować do Sek­
cji Personalnej Zakł. Gazownictwa — Poznań, 
ul- Grobla 15, pokój 214. K374
Techników dentystycznych zatnjdni Spóldz. Le- 
karsko-Dentystyczna w Ostródzie, ul. Sienkie­
wicza 3, woj. olsztyńskie. K376
Kierownika technicznego piekarń poszukuje Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Wągrow­
cu. Zaangażujemy najchętniej osobę samotną o 
dużej praktyce i kwalifikacjach. Wynagrodze­
nie wg umowy Zgłoszenia prosiujy kierować 
fta adres: Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Wągrowcu, ul. Poznańska 18. K377

Głównego księgowego zatrudni natychmiast Przed 
siębtorstwo Przetwórcze Szczeciny, Włosia i Sier­
ści w Nowej Soli, ul. Bohaterów Ghetta 11. Re­
flektujemy na siłę wykwalifikowaną. Zgłoszenia 
należy kierować wraz z życiorysem do Sekcji 
Personalnej- K378
Każdą ilość murarzy, tynkarzy na wyjazd przyj­
muje Zarząd Budowlany nr 7 Gniezno, ul. Wit­
kowska 12 przy Zjednoczeniu nr 2 Budownictwa 
Miejskiego Poznań. Warunki umowne o pracę 
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w Bu­
downictwie. Kwatery i stołówka zapewniona na 
miejscu delegowania. Miejsce zgłoszenia do pta 
cy: Zarząd Bud. nr 7 Gniezno, ul. Witkowski. 12-

K380
i brygadierów polowych, 2 oborowych oraz 
pracowników stałych z rodzinami przyjmie Ze­
spół PGR Goraj. Reflektuje się na brygadie­
rów wykwalifikowanych. Podanie skierować: 
Zespół PGR Goraj, pow. Skwierzyna______K382

Pomocnik ogrodnika, kawaler, samotny potrzeb­
ny zaraz. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej 
pracowników rolnych. Mieszkanie i stołówka 
zapewnione- Podania kierować pod adresem: 
Gospodarstwo Pomocnicze Państwowego Ze­
społu Sanatoriów Przeciwgruźliczych w Rabce. 
pow. Nowy Targ. K381
Technika budowlanego zaangażuje zaraz Spół­
dzielnia Pracy Remontowo - Konserwacyjna w 
Koźminie Wlkp., ul. Pleszewska 29, pow. Kroto-

Kupno
Jadalni* — chippendall, w
dobrym stanie, kupię Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 21524J.
Aparat fotograficzny mało­
obrazkowy, kupię. Poznań, 
Chlebowa 14, m. 1 1712p
Robot kuchenny, produkcji 
czeskiej, kupię. Szczegółowe 
oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2161 lg.
Tokarni* w dobrym stanie ku­
pię. Edward Mruk, Poznań, 
Piekary 24, m. 3. 21638g
Nylon, biały, kliny lub z me­
tra, kupię. Poznań, Sporna 1, 
m. 1. 2l641g
Młocarnię, dobrej marki, do 
motoru 15 KM, kupię. Tekie- 
ia, Tonowo, pta Żerniki, pow. 
Żnin. 21646g
Kupi* wiertarkę elektryczną. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21647g.
Gnom kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21666g._________________
Samochód osobowy, na cho­
dzie, kupię. Leon Nowak, Su­
lęcin, ul. Poznańska 7. 21697g
Kupi* cienką gumę z metra 
lub odpadki Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 21724g.
Radio „Telefunken" łub ,,Blau 
punkt“ na lampach stalo­
wych kupię. — Oferty: Biuro 
Ogłbśźeń, Świerczewskiego .3, 
dla 21742g. ' '
Materiał, popielaty, na ubra­
nie (flanelę) kupię. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 21754g.
Spacorówkę Kon-Kon lub cze­
ską, w dobrym stanie, kupię. 
Janiszewska, Poznań, Garbary 
65, m. 8. __ ____ 21774g
Maty piec stolarski kupię.
Poznań, Żydowska 6, m. 2. 
______________________ 21787g

Sprzedaż

Dalsza runda rozgrywek e mi­
strzostwo klasy A minęła pod 
znakiem zwycięstw faworytów.

AZS AM pokona! gnieźnień­
skiego Kolejarza 40:28 (21:18), 
drużyna poznańskiej Stali zwy­
ciężyła kolejarzy z Leszna 58:48 
(28:21), zaś pojedynek kolejarzy 
Ostrowa i Rawicza zakończy! 
się pełnym sukcesem tych pierw 
szych 53:37. Koszykarze miej­
scowej Gwardii odnieśli zdecy­
dowane zwycięstwo nad Unią 
59:38 (27:19).

dzistki rozgromiły leszczyńskie­
go Kolejarza 45:16 (28:13). Ko- 
szykarki zielonogórskiej Gwar­
dii — to najgroźniejszy rywal 
akademiczek w ubieganiu się o

Tabela
1. Kolejarz Ib (P) 9 7 486:391
2. AZS AM (P) 1« 7 428:431
3. Gwardia (P) 19 7 486:418
4. Kolejarz (L) 19 6 477:488
5. Kolejarz (Gn) 9 5 468:469
6. Stal lb (P) 19 5 599:534
7. KolejaTz (Raw) 19 4 528:541
8. Kol. II (Ostr.) 10 2 547:507
9. Unia (P) 10 1 459:610

zaszczytny tytuł ostatecznego 
zwycięzcy klasy A.

Kolejarz (P) pokonał 
dię 41:34.

Tabela

Gwar-

t. AZS AM 10 10 596:250
2. Gwardia (Z. G.) 9 8 404:240
3. Stal (P) 10 6 315:315
4. Kolejarz (L) 9 6 268:280
5. AZS WSWF 10 4 259:235
6. Kolejarz Ib <P) 9 4 374:392
7. Kolej. (Ostr.) 10 1 216:297
8. Gwardia (P) 10 0 225:471

W grupie kobiet
W dalszym ciągu przodowni­

kiem jest kroczący od zwycię­
stwa do zwycięstwa zespół kó 
szykarek AZS AM, który w nie­
dzielę pokonał drużynę ostrow­
skiego Kolejarza 41:16 (22:8), w 
Zielonej Górze tamtejsze gwar-

Komisja Techniczno-Sportowa 
WKKF spotkania drużyn Kole­
jarza z Ostrowa i Leszna z po­
znańską Gwardią sklasyfikowała 
jako wygrane walkowerem 
przez oba zespoły Kolejarza, 
ponieważ w drużynie Gwardii 
występowały zawodniczki nie 
posiadające odznak SPO i tym 
samym nie upoważnione do roz­
grywek.

Tak więc wskutek niedopatrze 
nia kierownictwa Gwardii dru­
żyna ta znalazła się na ostatnim 
miejscu.

& OGŁOSZENIA DROBNE &

Kowala z prawem podkuwania koni oraz ko­
wala do naprawy maszyn i sprzętu rolniczego 
dla naszego Punktu Usługowego w Swarzędzu 
przyimiemy zaraz- Zgłoszenia: Spółdz. Pracy 
Bud. i Napr. Tab. Kolejek Polnych, Poznań, 
Rokossowskiego 99 K385

Inżynierów i techników z praktyką z dziedziny 
elektrotechnicznej, wodn.-kan., ogrzewnictwa i 
wentylacji, budowy dróg oraz budownictwa prze 
myślowego na stanowiska inspektorów nadzoru, 
oraz księgowego na stanowisko kierownika księ­
gowości* materiałowej przyjmiemy. Zaintere­
sowani winni zgłaszać się pisemnie i osobiście 
do Działu Kadr Zakładów Metalurgicznych, Po­
znań, ul- Krańcowa 15. Warunki do omówienia 
na miejscu. K383

Wózki dziecięce, autka, koszy­
kowe, spacerowe na łożyskach 
i dla bliźniąt poleca: H. Sntiet 
lik, Poznań, Wrocławska 13.

21418?
Sprzedam adapter z płytami, 
zegarek męski, ńa rękę „Lon- 
gines“. Poznań - Górczyn, Lo­
gi 17, m. 4 od godz. 16.

21692g
Przybory do lamp żarowych 
poleca: ,,Ceramika", Poznań, 
Wodna 12 ___ ______ 21731g
Samochód osobowy, marki 
BMW, typ 320, w bardzo do­
brym stanie technicznym, o- 
kazyjnie sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1657p
Samochód osobowy, DKW, ka­
briolet, sprzedam Poznań - 
Debiec, Obrzeże 12, m. 2.

1658
Samochód osobowy, „Śkoda- 
Rapid", stan dobry, sprze­
dam. Józef Wasylak, Oborni­
ki Wlkp., Droga Leśna 14

1660p
Dywan perski, 3X4 zamie- 
iię na radio, adapter, lub 
przedam. Oferty: Biuro ogło­

szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21612g._ __
Kuchenkę gazową, 3-palniko- 
wą, z piekarnikiem, sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3,d!a 21622g
Psa, owczarka alzackiego, 
tresowanego — okaz, sprze­
dam. Poznań - Pogodno, Ście­
giennego 126, m. la. 21624g

Wózek, głęboki, tanio sprze­
dam. Poznań Rybaki 22, m. 
15. 21630g
Sprzedam ekspress do parze­
nia kawy. Poznań, Dąbrow­
skiego 70, m 8. 21632g
Sprzedam pianino. Borowa, Po­
znań, 23 Lutego 36, m. 5.

21637g
Dywan, 2X3, sprzedam. Po­
znań, Mickiewicza 34, m. 10 
od godz. 16—17. 21652g
Szaf*, trzydrzwiową, sprze­
dam. Poznań, Polna 1, m, 27, 
od godz. 15—19. 21660g
Sprzedam pianino z płytą me­
talową. Poznań, Dzierżyńskie­
go 136. m. 5, od godz. 16.

_ 21663g 
Fortepian tanio sprzedam, Hę- 
ciak, Poznań, św. Wojciecha 
20, m. 4. 21678g

Szafę, dwudrzwiową, narzutkę 
na tapczan, sprzedam. Poznań, 
Wielka 11, ». 7—od godz. 
12-4-16. 2166Sg
Maszyn* do szycia ,,Singer‘V 
sprzedani Poznań, Żydowska 
29. m. 18._________  21680g
Kuchenk* gazową, z piekar­
nikiem, sprzedam. Poznań, 
Fabryczna 34b, m. 23. 21683g
Główkę do maszyny do szycia 
„Singer". 15 kl, oraz postu­
ment, sprzedam. Wlodarczak, 
Poznań, Barbary 62, m. 8.

21685g
Wózek — autko w dobrym 
stanie sprzedani. Poznań, Je­
rzego 1, m 13a. 21694g
Sypialnią, lustro belgijskie, 
smoking, sprzedam. Poznań, 
Grodziska 22, m. 4, od godz. 
17. 21696g

i Stodołę drewnianą aa roz- 
j biórkę sprzedam. Adres wska- 
1 że Biuro Ogłoszeń, Świer­

czewskiego 3, nr 21704g

1 Maszyn* do szycia. „Singer", 
z okrągłym czółenkiem, sprze­
dam. Poznań, Grottgera 13, 
m. 1. 21712g
Dywan pluszowy sprzedam, 

j Poznań, Małeckiego 13, m. 1, 
j od godz. 9—13 21716g

Sprzedam balans — około 2
ton ciśnienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 217I8g. _____________
Motocykl — setkę, ng star­
ter, sprzedam. Poznań, Ry­
baki 6a, ni. 7 — w podwó­
rzu. __ __ 21723g
Samochód „Cherrolet — Bal- I 
dog", 4-tonowy, sprzedam, ; 
Poznań, Kazimierza Wielkie- i 
go 10, m. 6.___ 21727g :
Radio „Lorenz", 5-lampowe, | 
super, sprzedani. Jakubowska, 1 
Poznań, 23 Lutego 46, nt. 3. )
__  ■ _ 21728g |

Warsztat tkacki, stołowy, na [ 
szaliki — model szwedzki, i 
sprzedam Poznań, Inżynier- j 
ska 8, m. 6. _ 21734g
Maszyn* do szycia „Singera", 
okrągłe czółenko (bębenko­
wa) sprzedam. Poznań, Gw. i 
Ludowej 31 m. 11. 21736gj
Radio „Tesla" (czeskie) sprze 
dam. Adres wskaże: fibro ( 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, : 
nr 21740g.
Aparat fotograficzny „Retkia" 
światło F2,8, wózek sporto- [ 
wy na łożyskach, metalowe 
łóżeczko dziecięce sprzedam j 
Poznań, Wrocławska 21. m. 7. ' 

21741g.
Motocykl, marki Triumph, 250 I 
ccm. po szlifie, sprzedam. ! 
Poznań, 23 Lutego 8, m. 1.1 

__ 21751g!
Radio uniwersalne, „Tełefun- j 
ken", wysokiej klasy, sprze­
dam. Poznań, Kosińskiego 10, ) 
m. 4 od godz. 16—20. ;

______ 21758g I
Maszynkę do podnoszenia o-! 
czek, nową sprawną z igłą I 
zagraniczna, sprzedam. Oferty: i 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- ! 
skiego 3, dla 21744g <

Meble, wfywane. oraz inne rze 
czy, sprzedani. Poznań, Cheł­
mońskiego 10, m. 3. 21770g
Wózek — autko na łożyskach, 
w bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Wojskowa 
18, tu. 2. 21772g
Spacerówk*, prawie nową, 
sprzedam Poznań, ul. Kwiato­
wa 6, m. 17l 21773g
Pralni* mechaniczną — phiez- 
kę i wyżymaczkę sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21778g.
Sprzedam radio, uniwersalne,
Telefunken — super — 1500 
zł. Henryk Drojecki. Poznań, 
lackowskiego 29, m. 7.

21780g
Pianina, z pfytą metalową, 
sprzedani. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
21782g.
Futra, fokowe, sprzedam. Po­
znań, Wyspiańskiego 12, m 
18 — w podwórzu. 21784g
Pianina, w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań - Winogra- 
dy, ul. Pszczelna 4, m. 2.
_______________   21789g
Spacerówk* i łóżeczko sprze­
dam. Poznań, Garbary 32, m. 5.

21791g
Ce*ly z rozbiórki sprzedam. 
Poznań, Woźna 16. 21794g
Maszyn* do pisania, walizko 
wą, „Remington", sprzedam 
Poznań Dąbrowskiego 45,
m. 4. 2.____ _____  21795g
Adapter na korbę, dwusprę- 
żynowy, oraz liczniki, 220 i 
380 ¥, prądu zmiennego,
sprzedam. Poznań, ZA Cytade­
lą 26. 218O6g
Tapczan, nowy, korzystnie 
sprzedam. Poznań, Rebaki 13,
m, 28.__________ ?2SO7g
Sprzedamy tanie samochody 
osobowe, na chodzie, w do­
brym stanie — Hansa 1100, 
Peugeot 4 cyl. 6-osobowy oraz 
Steyer. Nowak, Ostrów Wlkp., 
Ogrodowa 2, tel. 309

21808g

Lokale

gromu, którego doznali gwar 
dziści w Szczecinie, zespół ten 
spadł na przedostatnie miej­
sce w tabeli I grupy.

Jednak dużo lepiej — i z 
tym są związane nasze na­
dzieje — spisują się pozosta­
łe 2 zespoły — Budowlani i 
Stal, które równą ilością zdo­
bytych punktów zajmują 3 i 
4 miejsce w drugiej grupie.

Najbliższa niedziela przy­
niesie nam w Poznaniu cie­
kawe spotkanie miejscowej 
Stali z drugim w tabeli kra­
kowskim Ogniwem.

W drużynie Ogniwa, która 
na pewno starannie przygo­
towuje się do niedzielnej pró 
by, wystąpią m. in. w wadze 
piórkowej Boczarski, w lek­
kiej — Leja, w lekkośredniej 
Rapacz i w półciężkiej — 
Kraj. Trudno przewidzieć, czy 
w dalszym ciągu w barwach 
Ogniwa walczyć będą pięścią 
rze wojskowi, czy też nie.

Dziesiątka pięściarzy Stali 
wystąpi w swym najsilniej­
szym składzie z Wojtkowia­
kiem, Manelskim, Frankiem 
i Dąbrowskim na czele. Jesz 
cze nie wiadomo, kto będzie 
walczyć w władze muszej — 
Bonia czy młody Stylo?

Kondycja bokserów Stali 
jest ostatnio coraz lepsza. 
Własny teren — to też po­
ważny atut Stalowców. Odpo­
wiedzi na pytanie: „kto wy­
gra?" udzieli nam niedzielny 
mecz, (mf)

Z Mistrzostw
Wojska Poiskiegi

W trzecim dniu mistrz, 
narciarskich Wojska Pol­
skiego rozegrano biegi 
sztafetowe kobiet 3X5 k» 
i mężczyzn 4 X 10 km.

W konkurencji mężczyr* 
zwyciężyła sztafeta Wroo- 
ławia uzyskując 2.45,32; 3* 
CWKS I 2.45,50; 3) CWKS 
II 2.52,20.

W biegu rozstawnym k» 
bież zdecydowane zwycię­
stwo odniosła, sztafeta 
CWKS I (Bułżanka, Cze- 
bunia. Cholewska) 1.18,22,
2) CWKS II — 1.34,0.

We wtorek rozpoczęły 
się również w Zalcopanem 
mistrzostwa Wojska Pol­
skiego w jeździe 6zybki«i 
na lodzie.

Wyniki techniczne kon­
kurencji łyżwiarskich: ka 
biety — 500 m: 1) Niem­
czyk (CWKS) 54,4, 2) Na- 
ziebło 59,8; 1500 m: O
Niemczyk 3.07,3, 2) Kak
barczyk B. 3,14,4; w wielo 
boju prowadzi Niemczyk 
116,833 pkt.

Mężczyźni: 500 m: 1) Sbe 
fański 46,0. 2) Łąbiewski
47,4; 5000 m: 1. Witkowski 
9.14,7, 2) Rawiski 9.17,8,
3) Kuch — 9.24,2.

W wieloboju prowadź 
Kuch — 104,230 pkt

Transmisja 
z mistrzostw 
świnią

Wiadomości z Nar­
ciarskich Mistrzostw 
świata w Are i Fałun 
w Szwecji słyszeć bę­
dziemy codziennie na 
antenie radiowej.

Ta największa z do­
tychczasowych imprez 
narciarskich transmi­
towana będzie również 
przez rozgłośnie ZSRR, 
Norwegii, Kanady, 
Francji, Włoch, Czech© 
Słowacji, Luksemburga, 
Niemiec zach., Austrii i 
Szwajcarii.

Student szuka pokoju — u- 
i dzieli pomocy w nauce. — 
: Oferty; Biuro Ogłoszeń, Swier- 
j czewskiego 3, dla 21651g

Uczniowi lub studentowi wy­
najmą pokoik. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla_2K>73g.__ _ J__

Zamieni* duży pokój z uży­
waniem kuchni, na mniejszy, 
ewentualnie suterena. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 21674g.
Dwie siostry pracujące poszu­
kują pokojn. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 21681g.

Praca
Pomocnik ogrodniczy poUzeb 
ny zaraz lub od 1 marca. 
Kazimierz Rudawski, Buk, teł. 
141. 21623g
Gospodyni, samodzielna, przyj 
mie posadę na ófśi1, u samot­
nej osoby. — Oferty. Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 21676g.
Pomocnik ogrodniczy, młod­
szy, potrzebny. Ogrodnictwo 
St. Tomiak, Poznań, Pułaskie­
go 9- 218112

Nauka

Pokój z fortepianem wynajmą ! 
uczniowi — uczennicy. Ofer- j 
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21621g.
Zamieni* 3‘/t pokoju z kuch- j 
nią, łazienką, balkonem, sa- J 
modzielne (Osiedle Grunwaldz- i 
kie) na 2’/« — równorzędne. | 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier-) 
czewskiego 3, dla 21627g.
Zamienię daiy, słoneczny po­
kój w centrum (centralne 0- 
grzewanie) z używaniem kuch­
ni, na dwa pokoje mniejsze 
wzgl. pokój z kuchnią. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń^ Świer­
czewskiego 3, dla 21659g.
Pokój z kuchnią, słoneczne, 
samodzielne, na peryferiach, 
zamienię na podobne łub 1 
duży, samodzielny pokój z 
piwnicą, najchętniej śródmie­
ście — Łazarz, inne dzielni­
ce niewykluczone. Adres wska­
że: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 21656g.

Zamieni* ładny pokój w cen­
trum Poznania, na podobny w 
Stalinogrodzie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21706g. -
Zamieni* pokój z kuchnią, na 
dwa pokoje z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. Poznań, 
Lodowa 6, ra 11.___  21707g
Zamieni* duży pokój z kuch­
nią, skrytką, samodzielne 
(Dąbrowskiego — Wola), na 
mniejszy pokój z kuchnią (Je­
życe) Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 21708g
Poszukuj* mieszkania 3—3'/s- 
pokojowego do remontu. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3,__dla 21710g.
Poszukuję lokalu na cichy, 
maty warsztat. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 21719g.
Zamieni* pokój z kuchnią, !
samodzielne, z przynależno- i 
ściami, w śródmieściu, wy- ! 
soki parter, na dwa pokoje z 
kuchnią, samodzielne. Warun- i 
ki do omówienia. — Oferty: i 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- ! 
skiego 3, dla 21720g.

Pokój z kuchnią zamienię na 
pokój. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 21721g
Samotny poszukuje pokoju, 
ewentualnie pustego. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 21723g.
Studentka poszukuje jedno­
osobowego pokoju. Oferty: 
Biuio Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 21730g.
Pokoju pustego lub umeblo­
wanego poszukulę zaraz. Wa­
runki do omówienia Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3. nr 21733g.
Zamieni* pokói z kuchnią, na 
podobne lub dwa pokoje. — 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 21735g

Tańców uczę, również kore­
spondencyjnie. Poznań, Mic­
kiewicza 27, m. 7. 21555g
Który z profesorów udzieli 
lekcji chemii z zakresu szko­
ły średniej? — Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21633g.
Lekcji matematyki udziela 
profesor. Poznań, tel 520-63. 
____________________  21672g

Zguby
Zginął portfel z miesięczną 
pensją, dowodem osobistym, 
leg. służbową j Ubezpieczalni 
Społecznej na nazwisko Maria 
Mallszówna. Uczciwego proszę 
o zwrot lub zgłoszenie w Szko­
le Ogólnokształcącej w Krzy-
źu._________________21792g
Zgubiono leg. nr 086542 Szko­
ły Elektrycznej. Władysław 
Krawczyk, Poznań, Opolska 80.

21667g
Zgubiłem leg. kolejową na 
nazwisko Marian Matyja, Po­
znań, Drzymały 1. 21705g

Zgubiono leg. szkolną w 
558460, wydaną przez Pań­
stwowe Liceum Pedagogiczne, 
Leszno, na nazwisko Teresa 
Ziomek. 1755R
Zgubiono leg. członkowską nr 
0237 82 Spółdzielni Pracy 
„Spedytor" Stanisław Wulłert, 
Poznań, Staszica 24. 2l664g
Zgubiono leg. Zw Zawodowe­
go Pracowników Przem. Spo­
żywczego. Józefa Kempska, 
Poznań. Nowowiejskiego 4

21615g
Zgubiono książeczkę Ubezpie­
czalni Społecznej. Edmund 
Kosiński, Poznań. Zeylanda 7.

21655g
Zgubiono książeczkę PKO — 
nr 11586 na nazwisko Hen­
ryk Strzeszyński, Paczkowo, 
pow. Poznań. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. 21709g
Zgubiono leg. Ubezpieczalni 
Społecznej. Kazimierz Barto­
szewski, Poznań, Dobrzyckie- 
go 29. 217156
Zgubiono przepustkę wejścio­
wą na teren Elektrowni Miej­
skiej, Zofia Gaj, Poznań, 
Grudzieniec 42. 2T739g
Zgubiono leg. Zw. Zaw. nr 
47752, książeczkę Ubezpiecza! 
ni Społecznej, na nazwisko 
Bronisława Bandur, Poznań, 
Zacisze 3. 21775g

Różne
Futra, lisy, przerabiani tan,o. 
Poznań, Zielona 7, Piotr Za­
mojski. ____   21738g
Wykonuj* obuwie domowe, 
płócienne oraz drewniaczki, 
szybko i tanio. Poznań, Zam­
kowa 6. m. 5. 217436

Dnia 9 lutego 1954 zmarł po długich i ciężkich cier- 
pieniach, mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, 
n, .z kochany ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek.

śp-

Józef Mantyk
przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bra., o godz 
11.20 z kaplicy cmentarnej na Górczynie

W głębokim smutku pogrążeni
łona i rodzina.

Poznań. Dzierżyńskiego 7,
Elbląg. 2l880g

Dnia 9 lutego 1954 r. 
po ciężkiej chorobie zmarł

śp.

Walenty

Pierzchalski
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 12 bm. o godz. 
11 z kaplicy cmentarza 
na Górczynie o czym za­
wiadamia

siostrzenica z rodziną. 
2t888g

Dnia 9 lutego 1954 zmarł po długich cierpieniach 
mój ukochany mąz, nasz najtroskliwszy ojczulek, teść, 
brat szwagier i dziadek, śp

Kazimierz Pielucha
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyiem Grwn- 

waidu, Odrodzenia i Nlepodl Polski
przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 hm . o godz 
9.30 w Krzyźownikach.

W nieutulonym smutku pogrążone 
żona, dzieci I rodzina.

Baranowo 217«3g



Ircjsc/ki lubskie
Na oddziale położniczym 

szpitala w Lubsku powiła 
trojaczki — dwóch chłopców 
i dziewczynkę — Maria Gro­
chala, pracownica lubskich 
Zakładów Przemysłu Wełnią 
nego. Zarówno szczęśliwa 
matka jak i jej potomstwo 
czują się dobrze. Serdeczne 
gratulacje złożyli matce tro­
jaczków przedstawiciele Pre­
zydium MRN oraz delegacja 
Ligi Kobiet, (tur?

Jeden „cień'
czystego miasta

Wolsztyn, to jedno z czyś­
ciejszych miast Wielkopolski. 
Na każdym kroku dostrzega 
się w nim dbałość Prezydium 
MRN o czystość. Schludnie 
prezentuje się także hotel 
prowadzony przez MPGK. 
Odnowione pokoje, dobrze u- 
trzymane meble, czysta poś­
ciel oraz przestrzeganie ciszy 
nocnej, oto zalety hotelu. 
Mieszcząca się w budynku 
hotelowym gospoda lśni rów­
nież czystością, podaj e sma­
czne, pożywne dania i posia­
da uprzejmą obsługę. Nie­
mniej grzeczni wobec klien­
tów są sprzedawcy sklepów 
uspołecznionego handlu. Kli­
enci odnoszą wrażenie, że w 
sklepach wolsztyńskich „Ty­
dzień uprzejmości" trwa przez 
cały rok.

Do „cieni" miasta należy 
natomiast prowizoryczny 
dworzec kolejowy, ciasny i 
trudny do utrzymania w czy­
stości. Pod tym względem 
pozostawia dużo do życzenia 
również bufet KZG. Warto 
pomyśleć o zlikwidowaniu 
tych niedociągnięć, ponieważ 
wywołują one ujemne wraże­
nie wśród przyjezdnych, zwła 
szcza tych, którzy po raz 
pierwszy odwiedzają Wol­
sztyn. (tur)

Kurs dla hodowców
jedwabników

Leszczyńskie Przedsiębior­
stwo Skupu Surowców Włó­
kienniczych i Skórzanych w 
Lesznie organizuje jedno­
dniowe kursy z zakresu u- 
prawy morwy białej i hodow 
li jedwabnika morwowego. 
Kursy te odbędą się w na­
stępujących terminach:

w Kościanie — 16 bm.
godz. 9, w Lesznie — 17 bm. 
godz. 9, w Śremie — 2. III. 
godz. 9, w Wolsztynie —- 
4. ni. godz. 9, w Nowym To­
myślu — 5. III. godz. 9.

Zainteresowani powinni 
zgłosić się w Wydziałach Rol­
nictwa i Leśnictwa Prezy­
dium PRN, celem otrzyma­
nia skierowania.

Dute zainteresowanie budzi 
projekt skubarki do oczyszcza­
nia drobiu x pierza. Zdolność 
produkcyjna skubarki wynosi o- 
koto 15.000 sztuk drobiu dzien­
nie.

lak się Maciej 
nie nauczy 
aa miodu...

Do walki z alkoholizmem 
i chuligaństwem włączyły się 
także komitety blokowe. To 
jednak jeszcze za mało.

I tak na przykład dnia 23.1. 
bież, roku na stacji Rogoź­
no Wlkp. do pociągu jadące- 
go z Inowrocławia do Krzy­
ża wsiadła grupa młodzień­
ców nietrzeźwych i hałaśli­
wych. Jeden z nich zniszczył 
ubranie pasażera i... znik­
nął. . Tym chuliganem okazał 
się uczeń Liceum Ogólno­
kształcącego w Rogoźnie, Ma 
ciej Pawlaczyk z Ryczywołu.

Władze szkolne Liceum w 
Rogoźnie (i nie tylko w Ro­
goźnie) a przede wszystkim 
organizacje ZMP powinny 
energiczniej zająć się takimi 
uczniami, do pracy tej wcią­
gnąć także resztę młodzieży 
i komitety rodzicielskie. (A.J.)

Sprawy kultur?
Nowe Koło Plastyków- 

Amatorów powstało przy Za­
rządzie Budowlanym nr 10 
w Kaliszu. Członkowie koła 
postanowili przygotować — 
dla uczczenia 10-lecia Polski 
Ludowej — specjalną wysta­
wę swych prac, obrazującą 
nasze osiągnięcia, (t)

*
Członkowie Ogniska Kul­

tury Plastycznej w Gnieźnie 
przygotowują dla uczczenia 
10-lecia Polski Ludowej wy­
stawę swych prac, obejmu­
jącą tematycznie historię zie 
mi gostyńskiej. Otwarcie wy 
stawy przewidziane jest na 
dzień 1 maja br.

ZWIEDZAMY
WYSTAWĘ RACJONALIZATORÓW

Usprawnienie S. Sosnow- 
skiego ze Spółdzielni 

„Fundament." — Bolesławice, 
polegające na wmontowaniu 
do dńa samochodu ciężaro­
wego pochylni, umożliwia sa­
moczynne wyładowanie ma­
teriałów sypkich. Zastosowa­
nie tego usprawnienia w prze 
myślę budowlanym i trans­
portowym przynieść może po 
ważne oszczędności.

*
IV ieprzerwany rozwój racjo­

nalizatorstwa w spół­
dzielczości pracy obrazuje 
przykładowo tablica Stolar­
skiej Spółdzielni Pracy w O 
strowie Wlkp. W 1951 r. w 
spółdzielni tej był 1 racjona­
lizator i zgłoszono 2 pomysły. 
W 1952 r. notowano już 3 ra­
cjonalizatorów i 5 pomysłów. 
Rok ubiegły zaznaczył się 
dalszym wzrostem — 5 racjo­
nalizatorów i 15 pomysłów.

Dzięki takim osiągnięciom 
Związek Branżowy Spółdziel­
ni Drzewnych i W. R. w Po­
znaniu zajął w roku ubieg­
łym w skali krajowej w pio­
nie ZSPiRz pierwsze miejsce 
gdy chodzi o opracowanie i- 
lości projektów (182). Podob­
nie spośród Związków Bran­
żowych Spółdzielni Budowla­
nych pierwsze miejsce uzy­
skał Poznań (96).

*
j\a Krajowej Wystawie Ra­

cjonalizatorskiej ZSPiRz 
i w Hali Targowej nr 2 w Po­

znaniu demonstrowanych jest 
szereg prób wykonywania 
płyt stolarskich z odpadów. 
Najlepsze wykonanie płyt sto 
larskich pustakowych zapew­
nia pomysł Zygmunta Kraw­
czyka z RSP Stolarzy — Po­
znań w dwóch wersjach. W 
jednym wypadku wykorzystu 
je się odpady obłogi i fornie- 
rów, w drugim szerokie zasto 
sowanie znajduje makulatu­
ra.

*
Oszczędzamy surowiec — 

produkujemy z surow­
ców wtórnych." Apel ten zna­
lazł szerokie odbicie w wyna­
lazczości spółdzielców. Kre­
dens z odpadów (Poznań), 
pas transmisyjny z odpadów 
skóry twardej (Gniewkowo), 
lakier zastępczy i kit szklar­
ski z odpadów przy produk­
cji mersaponu (Łódź), lano­
lina farmaceutyczna otrzy­
mywana z bezużytecznych 
wytłoków popralniczych — 
(Łódź) — oto kilka przykła-

Teatry
OPERA — g. 19

„Cyganeria"
POLSKI — godz. 19 

„Łaskawy chleb"
NOWY — g. 19

„Późna miłość"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Oso­
bliwe zdarzenie"

AKTORA I LALKI — 
g. 16.30 „Bajka chiń­
ska"

SATYRYKÓW — g. 20 
„Odfajkcwane**

OBJAZDOWY TEATR 
DLA DZIECI — 
;,GNOM“ nieczynny

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Sieradz: „Ich czworo" 

Kina
APOLLO — g 16 i IR 

„Syn pułku" (radź.), 
g. 20 „Express Mos­
kwa—Ocean Spokoj­
ny*'

BAŁTYK — g. 14, 16
18 i 20 „Przygoda na 
Mariensztacie" (pol­
ski)

MUZA — g. 11 16, IR
i 20 „Jednodniowi 
milionerzy" (franc.)

* RIALTO — g. 16, 18 i

OO-CDZIE-KIEDYJ
20 „Nadziei za dwa 
grosze’* (włoski)

WARTA — od g. 14.do
20 — filmy dokumen­
talne

PIAST — g. 19 „Sta­
lowi bojownicy" —
(chiński)

FOTOPLASTIKON. ul. 
Armii Czerwonej — 
g. 10—22 „Colorado**

Odczyty
KLUB MIĘDZYRES. 

ZW. ZAW. PRAC. 
KULTURY, ul. Kan- 
taka 7 — Dyskusja 
nad pierwszym barw 
nym polskim filmem 
fabularnym pt. „Przy 
goda na Marienszta­
cie"

SALA COL. CHEMIC., 
ul. Grunwaldzka 6, g. 
18 „Metale i stopy**, 
mgr M. Miedziński

FILIA IV PUBL. BI­
BLIOTEKI MIEJSK. 
ul. Rokossowskiego 
83 — „Wieczór lite­
racki poświęcony J. 
Kochanowskiemu" —

odczyt mgr. Cyber- 
towicz

DOM RZEMIEŚLNI­
CZY, sala 25, ulica 
Marchlewskiego 108-

112 — g. 19.30 —
„Czwartek literacki 
poświęcony Puszki­
nów.**, prelekcja — 
prof. Grobiński

ZW. SPOŁDZ. PRZEM. 
I RZEM. ul. Rokos­
sowskiego, hala nr 2 
MTP — ,, W-ysława
racjonalizatorska" — 
g. 12—19

Radło
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55. 12.04. 
17, 18, 21, 23.50

Mnzyka:
5.25, 6.45, 7, 7.20 — 
poranna, 12.15 —mu­
zyka, 12.25 — radź, 
muzyka ludowa, 13 
koncert rozrywkowy 
13.40 — utwory, forte 
pianowe, 14.05 chwi­
la muzyki, 15 — Rap­
sodia na tern, ludo­
we, 16.10 — muzyka,

16.20 (P) — utwory 
charakterystyczne, — 
16.30 (P) — pieśni,
16.45 (P) — duety
operowe, 17.15 (P) — 
rozrywkowa, 17.30 
(P) słowno-muzyczna 
pt. „Uchwycona na 
gorąco", 18.10 (P) — 
wieczorna serenada,
18.45 koncert chóru 
rozgł. wrocławskiej, 
20 — dla każdego coś 
miłego. 21.32 stowni 
czek muzyczny, 22.20 
koncert symfoniczny, 
23.40 — operowa

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.10 
kalendarz radiowy, 
16.15 (P) i 12.45 — dla 
wsi, 14.10 i 14.30 — 
szkolna, 15.10 — „Na 
granicy", opow., —
15.30 — dla dzieci. 
16 oświatowa, 17.45 
literacka, 18.30 — od­
powiedzi fali 49, —
19.10 — radiowy kurs 
języka rosyjskiego,
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 22 — „Na 
ratunek", fragm. po­
wieści

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe

Krajowa Wystawa Racjonali­
zatorów w hali MTP w Pozna­
niu cieszy się dużym powodze­
niem. Frekwencja zwiedzają­
cych przekracza przeciętnie 1204 
osób dziennie. Na wystawę przy 
bywają liczne wycieczki z kraju. 
Na zdjęciu: wycieczka racjonali­
zatorów z Bydgoszczy słucha ob­
jaśnień Franciszka Kotowicza — 
instruktora wystawy, który de­
monstruje działanie wątornicy.

dów wartościowej produkcji z 
nie docenianych jeszcze do 
niedawna odpadów.

*
ainteresował mnie wyna- 

lazek świdra do przebi­
jania ścian (eksponat 638), 
ponieważ w pracach instala­
cyjnych znalazłby on u nas
częste zastosowanie. Na naj­
bliższej naradzie roboczej za­
poznam załogę z wynalaz­
kiem i postaram się wprowa­
dzić go w życie" — pisze z-ca 
kierownika budowy „Pomet" 
z Poznania w książce życzeń 
stwierdzając dalej, że zwie­
dzenie wystawy pogłębia za­
sób wiadomości fachowych.

(o)

DRUKARNIA. - Zakłady 
Graficzne im M Kasurzaka 
Poznań

K—5—11115

W szeregu wypadkach racjo­
nalizatorzy sami objaśniają zwie 
dzającym zasady działania swych 
wynalazków. M. in. ojciec 1 syn. 
wielokrotni racjonalizatorzy po­
znańscy R. S. P. Szczotkarz.y — 
Józef i Marian Kędziora, demon 
strowali zastosowanie przy to­
karni „Hcmpel" przyrządów do 
wielokrotnego toczenia krótkich 
elementów drzewnych, np. - bab 
łowickich (zabawki), szachów, 
oprawek do pędzli itp. Na zdję­
ciu: racjonalizator Kowalski ze 
Stolarskiej Spółdzielni w Chełm 
źy, współautor usprawnienia, 
zaznajamia uczestników wy­
cieczki ze Szczecina z działa­
niem strugarki do klepek be­
czek maślarskich.

Wystawa trwa tylko do 14 lu­
tego br. (j-k)

KRONIKA

&
CZWARTEK 

Dezyderego

) Słońce w.: 7.00 
zach : 16.41

Zachmurzenie duże z moż­
liwością opadów śnieżnych. 
Temperatura nocą ok. —10 st., 
maksymalna w ciągu dnia ok. 
—i st. C. Wiatry umiarko­
wane przeważnie południowo 
wschodnie.

Przebijając się dalej przez gęstwinę, do­
szedłem do stóp góry, z której szczytu oglą­
dałem poprzedniego dnia wyspę. Rozciągała 
się tu niewielka, piaszczysta polana, usiana 
t-ylko gdzieniegdzie drobnymi kępami tra­
wy. Podczas przedzierania się przez ostat­
nie krzaki dostrzegłem na polanie jakiś 
ruch i popłoch. Kilka wielkich jaszczurek. 
Widocznie wygrzewały się dotychczas na 
słońcu, a teraz wystraszone moim przyby­
ciem, pierzchały na wszystkie strony. Jedna 
z nich, okaz dość pokaźny, dłuższy chyba niż 
moje ramię, przystanęła w odległości dwu­
dziestu kroków i,nieruchoma, małymi ocz­
kami śledziła nieznanego wroga. Powoli 
wzniosłem mój kij i cisnąłem go w gada. 
Pałka świsnęła w powietrzu jak strzała, .ale 
jaszczurka była jeszcze chyższa. Zanim cięż­
ki pocisk doleciał, już jej nie było, smyrnęła 
do nory.

żyła tu cała kolonia tych gadów. Tu 
ł ówdzie ciemniały w ziemi ich dziury, bar­
dzo podobne do jam króliczych, jeno nieco 
mniejsze Przypomnieli mi się Indianie 
Ameryki Północnej, dla których jaszczurki 
byty smakołykiem. Gdyby pójść ich śladem 
i spróbować mięsa jaszczurczego? Stojąc na 
polanie, zachodziłem sobie w głowę, jakby 
tu zdobyć ponętną zwierzynę. Czyby ją wy-

kopać? Ale czym? Może jamy były bardzo 
głębokie?

Wtedy pamięcią sięgnąłem jeszcze dalej 
wstecz, do lat chłopięcych, kiedy to w mej 
dolinie rodzinnej w Wirginii urządzałem z 
rówieśnikami polowania na drobną zwie­
rzynę. Ze sznurka sporządziliśmy sobie 
przemyślne wnyki i zakładali je na zwie­
rzęcych przesmykach lub przed norami.

— O, dawne, piękne czasy! — zawołałem 
pełen żałości, gdy przed oczami stanęły mi 
bliskie sercu obrazy z dalekiej przeszłości. 
Wspomnienia te jeszcze boleśniej uwydat­
niły nędzę obecnego położenia i mej samot­
ności.

Uciąłem długie kawały pnączy, których 
łodygi były giętkie jak szpagaty, zmajstro­
wałem z nich dawnym sposobem kilka pętli 
i przymocowałem je przed norami jaszczu­
rek. Podczas tych przygotowań spadł rzę­
sisty deszcz, ale po chwili słońce znowu roz­
jaśniło świat. W pobliżu czatowałem godzi­
nę. niestety ani iedna jaszczurka nie wy­
tknęła nosa Słońce na dobre przechylało 
się ku zachodowi, więc straciwszy na dzi­
siaj nadzieję upolowania czegoś, postano­
wiłem wrócić tu następnego dnia.

Ociężałym krokiem powlokłem się do me­
go drzewa. Nie czułem się dobrze. Nacho­
dziły mnie zawroty głowy. Dolegał mi coraz 
silniejszy ból w skroniach i miałem dresz­
cze. Przerażająco szybko, z minuty na mi­
nutę, opadałem z sił. Do wszystkich do­
świadczeń ostatnich dni dołączała się jakaś 
choroba.

Ledwom wlazł na drzewo i przymocował 
się linami. Przyniesionych orzechów nie 
tknąłem. Zbierało mi się na wymioty.

Prawo życia
Była to przykra noc. Mało co spałem. Nę- 

’ kały mnie okropne sny i majaczenia. Wy­
dawało mi się, że lecę w przepaść i na pew­
no zleciałbym z drzewa, gdyby nie powstrzy­
mujące liany. W malignie widziałem siebie 
w postaci żółwia, na którego z przeraźliwym 
rykiem rzucała się dzika bestia i szarpała 
go — czy mnie — na kawały. Gdy poranek 
zaświtał, byłem tak osłabiony, że nie chcia-
ło mi się zejść na ziemię.

W ciągu nocy padało. Byłem stale prze­
moczony i to pogarszało jeszcze moi żałosny 
stan. Pomimo gorączki drżałem od chłodu. 
Wschód słońca przyniósł mi nadzieję ulgi, 
a gdy z godziny na godzinę narastało ciepło 
tropikalnego dnia, przynajmniej obeschły 
mi rzeczy i czułem się nieco lepiej.

Od wczorajszego rana nic nie miałem w 
ustach. Około południa zlazłem z drzewa 
i z trzema kokosami poczłapałem nad mo­
rze, by znaleźć tam kamienie do rozbicia 
orzechów.

Jakże opadłem przez noc z sił! Ani rusz 
nie mogłem rozłupać skorupy kokosu. Była 
zbyt twarda na moje wiotkie uderzenia. Na 
szczęście ostrzem noża udało mi się wywier­
cić małą dziurkę i przez nią wypiłem tro­
chę mleka kokosowego. Wciąż wściekle głod­
ny, powlokłem się na jaszczurczą polanę. 
Ku mej radości w jednym wnyku znalazłem 
zaplątanego gada. Już nie żył, uduszony 
pętlicą.

Nowy kłopot! Jak spożyć jaszczurkę? In­
dianie piekli gady na rożnie. Ja, niestety, 
nie miałem ani ognia, cni żadnego sposobu, 
by rozniecić ognisko. Przyszło mi zjeść zdo­
bycz na surowo. Wykrajałem z jaszczurki

wszystkie mięsne części i na gładkim kamie­
niu pociąłem je na miazgę. Tak przygoto­
waną potrawę połykałem ostrożnie i prawdę 
mówiąc — białe mięso smakowało nienaj- 
gorzej.

Podczas tej biesiady nachodziły mnie 
czarne myśli.

— O, Janku! — mówiłem do siebie z go­
ryczą. — Jakże nisko upadłeś! Dzicy India­
nie, pożerając jaszczurki, przecie prażyli je 
na ogniu. Ciebie nawet na to nie stać! ży- 
jesz .gorzej niż dzicy: pozostał ci żywot dzi­
kich zwierząt.

Jasne uświadomienie sobie choćby naj­
gorszych rzeczy miało u mnie zawsze ko­
jące właściwości. Stwarzało opór przeciw 
złej doli, budziło ukryte moce i pragnienie 
dźwignięcia się z upadku. Tak było i teraz. 
Nie chciałem poddać się smutnemu losowi 
jak bezbronne jagnię, wstąpiła we mnie 
chęć walki. Widocznie jaszczurcze mięso w 
żołądku dobrze podziałało. Tego dnia słońce 
tęgo przypiekało i było piekielnie gorąco, 
więc w swej niemocy wodziłem wzrokiem po 
okolicy, gdzieby położyć się w cieniu.

Niedaleko polany jaszczurczej, jak już 
wspomniałem, wznosiła się góra. Postano­
wiłem u jej stóp przespać kilka godzin. Sto 
kroków przebijania się przez gęstwinę za­
wiodło mnie do podnóża górskiego. Szuka­
jąc tu cienia, odkryłem w skale wgłębienie, 
rodzaj pieczary, której widok niemało mnie 
poruszył. Toż było to doskonałe mieszkanie. 
Niezbyt głębokie, bo sięgające jakie pięć 
kroków w głąb, przecież stanowiło ochronę 
od słoty. A niebezpieczeństwo ze strony dzi­
kich zwierząt? Miałem i na to sposób. 
Otwór jaskini nie był wysoki ani szeroki, 
chcąc wejść do środka, musiałem się schy­
lać. Więc wypadało tylko zatarasować to 
wejście kilku deskami z rozbitej szalupy, a 
leżąc w jaskini można było czuć się jako 
tako bezpiecznym, od napaści,

(Ciąg dalszy nastąpi) (9)


